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do ludu pracu 


Już piąty rok zwycięsko toczy się wielka hi- 
toryczna bitwa — 
— o usunięcie skutków wiekowych za- 
„edbań i zacofania w naszym kraju, 
— o szybki i niepowstrzymany rozwój 
olskiej gospodarki i kultury. _ 
— o sprawiedliwość społeczną, o postęp 
— a więc — o socjalizm. 
Do reszty znikają gruzy i ślady wojny, koń- 
ymy przed terminem trzyletni plan odbudo- 
y. Uprzemysłowienie kraju postępuje szyb- 
ò, jak nigdy i produkcja przemysłu na głowę 
dności jest już dwa razy wieksza, niż przed 
ojną. Dźwiga się rolnictwo. Wyrasta nowa, 
raz piękniejsza Warszawa. Nie ma już osob- 
ych spraw i trudności Ziem Odzyskanych: jest 
dna po Odrę i Nysę Polska — zagospodaro- 
ana i budująca się dalej. Wzdłuż brzegu Bał- 
vku tętnią życiem i zdobywają światowe zna- 
zenie polskie porty. Podnosi się stopniowo, 
le stale, poziom płac i poziom zycia mas pra- 
‘jących. Skutecznie rozwija się walka z wy- 
zyskiem w mieście i na wsi, z pasożytnictwem 
i z nadużyciami. Tępimy odwieczną plagę anal- 
_ fabetyzmu i otwieramy szeroko drogi rozwoju 
_ oświaty i kultury dla wszystkich. 


` Nigdy nie było w Polsce tak szybkiego 
postępu. Miesiącami pracy odrabiamy la- 
ta opóźnień, latami — dziesięciolecia. 

Prawda, że ofiarnie trzeba pracować i 
nie żyje się jeszcze tak, jak by się chciało. 
Ale żyje się coraz lepiej — bo pracuje SIĘ 
dla siebie, nie dla krajowych 1 zagranicz- 
nych wyzyskiwaczy. 

Dlatego to wyzwoliły się ogromne siły 
rozwojowe naszego kraju, przedtem dła- 
wione przez stary porządek. 

Jest wielka, przodująca siła — klasa ro- 
botnicza. 

Nareszcie zjednoczona! Tak samo ofiarna 
dzisiaj w budowie, jak zawsze w walce. Kla- 
sa, która co dzień wydaje nowych bohaterów 
pracy, jak kiedyś co dzień wydawała bohate- 
rów walki o wolność. Porywająca wszystkich 
, pracujących wspaniałym przykładem ruchu 
współzawodnictwa pracy — dźwigni rozwoju 
całej. gospodarki. Klasa — dojrzała do prze- 
znaczonej jej przez historię naszych czasów roli 
przodowania w budowaniu lepszej dla wszyst- 
kich przyszłości. 

Siłą klasy robolniczej i całego narodu 
— jest jej Partia. 

Po raz pierwszy od pół wieku zjednoczona 
półtoramilionowa partia jednością jeszcze sil- 
niejsza niż liczbą. Wolna od ugody z wrogiem 
w swych szeregach. Partia walki i czynu, 
awangarda, idąca na czele mas pracujących do 
socjalizmu. . 

Jest siłą i orężem klasy robotniczej, jest 
siłą całego narodu — nauka Marksa, En- 
gelsa, Lenina i Stalina — która uczy wi- 
dzieć i rozumieć życie społeczne takie, ja- 
kie naprawdę jest, a wywalczyć zwycięsko 
i zbudować je sprawiedliwsze, lepsze i 
szczęśliwsze dla wszystkich pracujących 
— lo znaczy — socjalistyczne. 

Są siłą milionowe masy chłopów pracujących, 
ożywione coraz mocniejszą i coraz bardziej nie- 
cierpliwą wolą wydarcia się Z wiekowego zaco- 
fania, z nędzy, Z ciemnoty, Z wyzysku, upra- 
wianego przez bogaczy i spekulantów. _ Rozu- 
miejące coraz lepiej, że socjalizm w kraju i no- 
we zespołowe sposoby gospodarowania na wsi 
zaprzęgną naukę, technikę i przyrodę na służ- 
bę człowieka i otworzą dobrobyt i kulturę przed 
chłopem żyjącym z pracy własnych TABS 

Są siłą rosnące i idące do jedności stron- 
nietwa ludowe. Á 

Jest potega sojusz robotniczo - chłopski. 


Jest siłą ini Jjgencja pracująca, — 
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coraz lepiej rozumiejąca olbrzymie możliwości 
twórcze, które daje jej Socjalistyczny rozkwit 
kraju i ścisły związek z klasą robotniczą i pra- 
cującym chłopstwem. 

Są siłą zastępy nowej, robotniczej i chłop 
skiej inteligencji, nierozerwalnie związanej 
z ludem. 

Jest siłą i przyszłością bohaterska młodzież 
polska, przed którą otwiera się nareszcie jutro 
twórcze, wolne od wyzysku i od zmory bezro- 
bocia. 


A dokoła nas 


Siłą i oparciem jest przyjaźń i pomoc 
socjalistycznej potęgi Związku Radzieckie- 
go i narodów radzieckich, które pod prze- 
wodnietwem swej doświadczonej i nie- 
zmiennie zwycięskiej Partii Komunistycz- 
nej rozgromiły dwóch śmiertelnych wro- 
gów polskich mas pracujących i narodu 
polskiego: carat i hitlerowski faszyzm i 
dwa razy zadecydowały o zdobyciu przez 
Polskę niepodległości. 


Jest naszą siłą wzajemna pomoc kra- 


jów demokracji ludowej. 

Jest nam pomocą sympatia walczącego pro- 
letariatu na świecie. 

Potęga Związku Radzieckiego, siła demokra- 
cji ludowych, siła i solidarność międzynarodo- 
wego proletariatu — są i naszą mocą. 


Wielkie jak nigdy — są siły rozwojowe 
naszego kraju w tych czasach wielkich, 
jak nigdy, możliwości. Nie ma dla nas 
trudności nie do przezwyciężenia. Nie ma 
rzeczy, której byśmy postanowiwszy — 
nie wykonali. 


Ale są tacy na świecie, którzy gotują za- 
mach na nas i na wszystkie narody idące 
drogą sprawiedliwości społecznej i postę- 

u. 
3 To są ci, którzy z niesprawiedliwości spo- 
łecznej — bo z wyzysku i Z zacofania żyją: — 
kapitaliści wszystkich krajów i amerykańscy 
imperialiści na ich czele. 


© co chodzi? 


Chcą tu w Polsce i w naszej części Europy 
mieć znowu białą kolonię. Chcą znowu na spół- 
kę z rodzimymi wyzyskiwaczami czerpać 0- 
gromne zyski — z zacofania, kraju, z nędzy ro- 
botnika i chłopa pracującego, Z ciemnoty -- 
która ułatwia wyzysk. A po tó — cheą nad 
nami zapanować, odebrać nam niezależność i 
niepodległość, eofnąć wstecz. 

Wszystko, co jest naszą przyszłością, 
nadzieją i dumą — oni chcą obrócić w ni- 
wecz. prz 

Ale imperialistom chodzi o więcej — 
chodzi o Europę i o cały Świat. O „nowy 
porządek“, o amerykański „lebensraum 
w Europie. : f 

Po A plan Marshalla, który wydał im 
w niewolę gospodarczą kapitalistyczny zachód. 

Po to odbudowa militaryzmu niemieckiego — 
bo któż lepiej od hitlerówskich zbirów nada- 
wałby się na imperialistycznych żandarmów 
Europy. f 7 

Po to im pakt atlantycki — który ma stwo- 
rzyć bazy wypadowe przeciw nam 1 przeciw 
Związkowi Radzieckiemu przede wszystkim. 

Bo imperialiści dobrze wiedzą, ze nie z ich 
marzeń o ujarzmieniu wyzwolonych narodów, 
nie ze snów o panowaniu nad światem — dopó- 
ki istnieje potęga kraju socjalizmu, radziecka 
twierdza pokoju i przykład socjalistycznego 
rozkwitu dla mas pracujących całego rozkłada- 
jącego się świata kapitalstycznego. 

Ale nie uda się zamach imperialistyczny. 


w imieniu polskiej klasy robotniczej 
jącego wsi 1 miast — do narodu polskiego 


Siły pokoju są większe i rosną coraz bar- 
dziej. 


Kto po ich stronie? 


Kapitaliści wszystkich krajów, zawsze goto- 
wi zdradzić ojczyznę, aby utrzymać się przy 
zyskach. Prawicowi fałszerze socjalizmu — 
zdradzający klasę robotniczą. Nacjonauści — 
zaprzedający w zależność od obcych swój na- 
ród. Fałszerze moralności chrześcijańskiej 
spośród reakcyjnej części duchownych i świec- 
kich polityków, co to wzniosłymi słowami na 
ustach bronią ucisku i poniżenia człowieka. 
Hitlerowscy i faszystowscy zbrodniarze wojen- 
ni. Wszyscy ci — tu i na emigracji, którzy 
woleliby żyć z cudzej pracy w ujarzmionym 
przez obcych kraju, niż uczciwie pracować w 
wolnej ojczyźnie. Wszyscy agenci imperializ- 
mu w kraju we własnym kapitalistycznym in- 
teresie, albo po prostu za dolary. 


Kto po naszej stronie? 


Potęga Związku Radzieckiego. Kraje demo- 
kracji ludowej. Bohaterscy robotnicy Francji 
i Włoch i cała walcząca klasa robotnicza zacho- 
eu. --Przedujące jej "w. walee*partie komuni= 
styczne i robotnicze. Masy pracujące, ucie- 
miężone ludy kolonialne. Setki milionów ludzi 
nienawidzących wojny. Uczeni, artyści i praw= 
dziwi intelektualiści — wszyscy mądrzy i gorą- 
co czujący ludzie na świecie. 


W obozie imperializmu— 
nie ma prawdziwej jedności. Wszystkie sprzecz- 
ności, które zawsze w świecie kapitalistycznym 
wywoływały wojny, rozsadzają solidarność ka- 
pitalistów. Marshallowski zastój i kryzys w 
Zachodniej Europie zmniejsza coraz bardziej 
szanse imperialistów. 


Ww obozie p OBEJ — 


, nie ma sprzeczności interesów, jest braterska 


1 wzajemna pomoc. Nie ma kryzysów, jest 
ciągły pęd naprzód. Miliony na Zachodzie 
krzepną w oporze, wołają, że nie chcą i nie bę- 
dą bić się przeciw nam. Gdziekolwiek poniósł 
imperializm zarzewie wojny, tam wszędzie roś- 
nie opór i zwycięstwo przechyla się na stronę 
ludu: trwa opór bohaterski w Hiszpanii i Indo- 
nezji, atakują partyzanci Grecji, chińska armia 
ludowa rozbija do reszty najemników imperia- 
lizmu i wyzwala czterysta milionów ludzi. 


A z Moskwy padają słowa, które 
raz za razem Szczerbią front wojny, 


demaskują podżegaczy, świadczą o nieugiętej 
woli pokoju. Słowa, pełne spokoju i zimnej 


krwi, którą dać może tylko prawdziwa siła i- 


słuszność, 


Siły pokoju są już takie, że nikt rozsąd- 
ny po tamtej stronie, nie może ważyć Się 
na próbę. Trzeba, aby wzrosły dalej, żeby 
nie udało się wywołać wojny — nawet sa- 
mobójcom. 


Ludu pracujący Polski, robotnicy, chło- 
pi, pracownicy umysłowi — Polacy !!! 

Z bezprzykładnych gruzów budujemy nasa 
kraj. Nie budujemy przeciwko nikomu. Bu- 
dujemy dla siebie i dla własnej przyszłości. 

Nikt na świecie nie ma prawa przeszkadzeć 
naszej ciężkiej pracy, ani grozić jej zniszcze- 
niem. Ale są tacy, którzy mają w tym interes, 

Dlatego — pamiętajcie!!! Nasza 
przyszłość zależy od siły świalowego obozu 


pokoju i postępu. - 
A każda nasza zdobycz w budowie Oj- 
czyzny — wzmacnia międzynarodowy 


front obrony pokoju i postępu. 

O pokój, o naszą przyszłość i o przysz- 
łość milionów ludzi na świecie walczymy -— 
budując socjalistyczną Pólskę, kraj poste- 
pu i sprawiedliwości, kr-j pełnej godności 
człowieka i wyzwolenia wszystkich jego 
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zdolności twórczych — dla dobra wszysfe 
kich. Kraj oświaty i kultury dla milionów, | 
kraj bez nędzy i wyzysku, które są główną” 
przyczyną demoraliza, ji i zbrodni. 

Walczymy o najs.czytniejsze ideały ludz 
kości. Słuszna i dobra nasza sprawa. 

Ziwierajcie szeregi dokoła walczącej i budująe 
cej klasy robotniczej, zacieśniajcie sojusz roa 
botniczo - chłopski. 

Niech ramię przy ramieniu staje inteligent, 
uczony i artysta z robotnikiem i z ludem we 
wspólnym wysiłku. 

Naprzód w pierwszych szeregach młodzieży 
pracująca! 

Produkować więcej, lepiej, taniej. 

Wyplenić marnotrawstwo. 

Wykonać jak najprędzej 3-letni plan odbudo» . 
wy. 

Rozszerzyć i pogiębić współzawodnictwo pra- 
cy — niech nowe setki tysięcy staną do walki 
o miano przodowników i bohaterów pracy. 

Zlikwidować w ciagu 3-ch lat analfaLetyzm, 
utorować milionom drogę do nauki i kultury. 

Wyszkolić nowe zastępy inteligencji z ludu 
pracującego. 

Wykonać zwycięsko 6-letni plan wielkiega 
skoku naprzód, plan wzrostu dobrobytu praa 
cujących, plan budowy fundamentów socjaw 
lizmu. 

,Wykorzeniać stopniowo, lecz nieustępliwie, 
az do ostatka — wyzysk człowieka przez człos 
wieka. 

Zbudować socjalizm!!! 

Prolelariusze wszystiicn krajów, ludzie 
pracujący, uczciwi iudzie całego świata! 

Wspólna nasza sprawa i ten sam wróg! 

W walce o wasz i nasz pokój, o nasz i 
wasz postęp, o wasza i o naszą wolność 
i niezależność — łączcie sie. 

W dniu 1 Maja — po raz pierwszy polska 
klasa robotnicza wychodzi zjednoczona na uli- 
ce miasta. Po raz pierwszy tek silna i tak świa- 
doma swych zadań i swej historycznej odpo- 
wiedzialności, W twardych i pewnych rękach 
niesie ną czele mas pracujących sztandar naro- 
dowy i bojowy sztandar swej Pertii — czerwo- 
ny znak międzynarodowej solidarności prole- 
tariatu. 


— Klasa robotnicza pozdrawia bratersko 
chłopów pracujących i wszystkich pracu- 
jących Polski. 

— pozdrowienie budowniczym nowej Polski, 
budowniczym socjalizmu. 


— Pozdrowienie Wojsku Polskiemu — stra- 
zy pokoju, niepodległości, bezpieczeń- 
stwa i zdobyczy demokracji ludowej w 
naszym kraju. ; 


— Pozdrowienie narodom Związku. Radziec- 
kiego, pozdrowienie zwycięskiemu wodzo- 
wi światowego obozu pokoju i budowni- 


czemu socjalizmu — Józefowi Stalinowi. 

— Pozdrowienie bratnim narodom Czecho- 

słowacji, Węgier, Rumunii B ii 

o] ułgarii 

Albanii. : De 

— Pozdrowienie robotnikom wszystkich kra- 
jów. 


— Pozdrowienie bohaterom walki zbrojnej 
przeciw imperialistycznym napastnikom, 
pozdrowienie zwycięskiej chińskiej armii 
ludowej!!! 

— Pozdrowienie masom pracującym całego 
świata, 

— Pozdrowienie i ój i Ó 

owienie i pokój ludziom, którzy 
o pokój walczą. z 


Niech się święci 1 Maja! 


Komitet Centralnp 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
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Poseł Albanii złożył listy 
uwierzytelniające Prezydentowi RP 


W dniu 27 bm. odbyła się w 


Belwederze, przy zachov 


przyjętego ceremoniału, uroczystość złożenia listów uwierz. 


niających Prezydentowi Rzeczypospolitej przez 


posła nadz 


czajnego i ministra pełnomocnego Ludowej Republiki Albanii, 


p. Mihal Prifti. 


W uroczystości złożenia listów 
nwierzytelniających uczestąqjczy- 
fi: sekretarz generalny Min. 
Spraw Zagranicznych amb. St. 
Wierbłowski, dyr. protokółu dy- 
plomatycznego A, Gubrynowicz, 
dyr. gabinetu Prezydenta Rze- 
czypospolitej W. Górska i sekre- 
tarz Prezydenta RP E, Drozdo- 
wicca. 


Wręczając listy poseł wygło- 
eił przemówienie, w którym 
m. in. oświadczył: 

Panie Prezydencie! 

„Poczytuję sobie za wielki za- 
ezczyt i szczęście być przysła- 
nym do Polski, jako poseł Ludo- 
wej Republiki Albanii w chwili, 
kiedy przyjaźń między naszymi 
narodami pogłębia się z dnia na 
dzień i kiedy stosunki między 
naszymi krajami zacieśniają się 
coraz bardziej. Układ handlowy 
zawarty ostatnio między naszy- 
mi krajami stanowi ważny czyn 
nik w dziele dalszego rozwoju 
przyjaźni i współpracy naszych 
narodów. 


Naród albański, który pod prze 
wodnictwem partii robotniczej z 
Enver Hodżą na czele, pracuje 
nad budową swej lepszej przy- 
szłości, z radością widzi i doce- 
nia w pełni wyniki pokojowej i 
konstruktywnej pracy drogiego 
mu narodu polskiego. uważając 
go za cennego sojusznika w wiel 
kim obozie postępu i pokoju 
światowego, któremu przodują 
sławme narody Zw. Radzieckie- 
go." 


Panie Ministrze! 

„Rad jestem. przyjmując z rąk 
pańskich listy, którymi Prezy- 
dium Zgromadzenia Ludowego 
Republiki Ludowej Albazvi u- 
wierzytelnia Pana w charakte- 
rze posła nadzwyczajnego i mji- 
nistra pełnomocnego przy mojej 
osobie. 

Z radością pragnę stwierdzić, 
że dla bohaterskiego narodu al- 
bańskiego żywimy w Polsce 
szczery podziw i gorącą sympa- 
tie. Z prawdziwym uznaniem 
patrzyliśmy podczas wojny na 
jego ciężkie zmagania z faszy- 
stowskim i hitlerowskim okupan 
tem. 

Obecnie wspólnym naszym ce- 
lem, w oparciu o sojusz ze Wszy- 
stkimi narodami miłującymi wol 
ność z ZSRR na czele, musi być 
dążenie do zapewnienia naszym 
krajom pełnego dobrobytu i 
prawdziwego postępu na drodze 
do socjalizmu. 

Miło mi jest powitać Pana, 
jako pierwszego posła Ludowej 
Republiki Albanii w Polsce i ży 
cząc Mu najlepszych wyników 
w jego pracy nad dalszym zbli- 
żeniem naszych krajów i zacie- 
śnieniem więzów łączącej nas 
przyjaźni, zapewnić Go o peł- 
nym poparciu, na które może li- 
czyć z naszej Strony.“ 

Po przedstawieniu przez posła 
członków poselstwa — pierwsze- 
go sekretarza Dishnica i zastęp- 
cy attache handlowego Augoni, 
Prezydent Rzeczypospolitej za- 
trzymał posła na prywatnym po- 
słuchaniu, przy którym był o- 


becny sekretarz generalny Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ambasador Stefan Wierbłowski. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjawszy listy uwierzyteinia- | 
jące, m. in. powiedział: I 


Przed I Maja — za granicą 


W WYZWOLONYCH 
CHINACH 


cje polskie CGT okręgu paryś* 
kiego wzywają Polaków do ma- 


(a) PEKIN. (PAP). Związki za 
wodowe Wyzwolonych Chin o- 
głosiły odezwę 1-majową, w 
której wzywają całą ludność 
pracującą, by wspomagała ar- 
mię ludową w jej walkach prze 
ciwko wojskom kuomintan- 
gowskim. 

Dzień święta pracy — stwier 
dza odeżwa — przypada w tym 
roku na okres wielkich zwy- 
eiestw ludu chińskiego. Nankin, 
— główny ośrodek kontrrewo- 
luoji został wyzwolony i tym 
samym położony został kres 
geskcyjnym rządom na macz- 
wych obszarach Chin. 

Odezwa wzywa robotników i 
chłopów obszarów wyzwolo- 
nych do zwiększenia produkcji, 
by żołnierzom walczącym na 
froncie niczego nie zabrakło i 
podkreśla, że pracownicy na ob 
szarach, które nie-zostały jesz- 
cze wyzwolone powinni uczynić 
wszystko co leży w ich mocy, 
by nie dopuścić do zniszczenia 
fabryk i maszyn przez cofające 
sie w popłochu wojska kuomin 
tangowskie. 

W zakończeniu odezwa stwier 
dza. że usiłowania podżegaczy 
wojennych będą udaremnione 
dzięki zjednoczeniu wszystkich 
miłujących pokój sił na całym 
świecie. 

W PARYŻU 


(a) PARYŻ (PAP). Przygotowa 
nia do manifestacji pierwszoma 
jowej w Paryżu, odbywają Się 
pod znakiem jedności robotni- 
czej. 

Sekcje polskie CGT organizu- 
ją 30 kwietnia uroczystą akade- 
mię dla Polonii paryskiej. Sek- 
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Hasła pierwszomajowe 
Związku Harcerstwa Polskiego 


Hatla pierwszomajowe Związ 
ku Harcerstwa Polskiego prze- 
kazują słowa braterskiego po- 
zdrowienia dla Związku Mło- 
dzieży Polskiej, dla młodzieży 
radzieckiej i dla młodzieży świa 
ta, walczącej o pokój i postęp. 

„Niech żyje ZMP — nasz star- 
szy brat!“ 

„Pozdrawiamy naszych kole- 
gów — pionierów w Związku 
Radzieckim!“ 

„Chcemy pokoju dla wszyst- 
kich dzieci na świecie!" 

Kolejne hasłą wskazują na ak 


w z == 


| którzy pracą — budują Polskę!“ 


owego uczestnictwa w manife 
siacji pierwszomajowej. 


NA WĘGRZECH 


(a) BUDAPESZT. (PAP). Ma- 
sy pracujące na Węgrzech przy 
gotowują się do uroczystego ob 
chodu 1 Maja. Manifestanci 
nieść będą flagi narodowe 52 
państw, dając w ten sposób wy 
raz solidarności mas pracują- 
cych na całym świecie. 

W związku ze świętem 1 Ma- 
ja, Centralny Komitet Węgier- 
skiej Partii Pracujących ogłosił 
47 haseł. 

W JAPONII 

(m) TOKIO. (PAP). Przedsta- 
wiciele 43 japońskich zw. zawo 
dowych utworzyli wspólny ko- 
mitet dla uczezenia święta 1-g0 
Maja i zorganizowania pocho- 


du. 

Komitet zwrócit się do klasy 
robotniczej z apelem, by obcho 
dziła dzień 1 Maja pod hasłem 
zjednoczenia oraz walki o wol- 
ność, pokój i niezależność. 


W NIEMCZECH 

BERLIN. TELEPRESS. 
Komunistyczna Partia Niemiec 
w swym apelu l-majowym wzy 
wa ludność do uczynienia z tego 
dnia międzynarodowego Święta 
klasy pracującej — potężnej 
manifestacji pokojowej. 

Apel wzywa całą niemiecką 
ludność pracującą, aby uczyni- 
ła ze święta l-majowego potęż- 
ną manifestację pokojową na 
rzecz jedności i niepodległości 
Niemiec i zawarcia sprawiedli- 
wego traktatu pokojowego, oraz 
przeciwko narzucającemu re- 
żim kolonialny statutowi oku- 
pacyjnemu. 


tualne zadania młodzieży har- 
cerskiej: 
„Dobrą nauką chcemy służyć 
Polsce Ludowej!" 
„Naszym wzorem w szkole — 
| przodownicy pracy!“ 
«„,Harcerstwo uczy kochać no- 
wą Polskę!“ 
„Więcej obomów harcerskich 
dla dzieci wst i miast!“ 
Ostatnie hasła brzmią: 
„Niech żyje socjalizm—-szczę- 
śliwe jutro młodzieży!“ 
„Pomożemy naszym rodzieom, 


Podpisanie umowy handlowej 
między Polską u Indiami 


Jak doniosła w swoim czasie 
Polska Agencja Prasowa, w 
pierwszych dniach kwietnia br. 
została podpisana umowa han- 
dlaowa polsko - pakistańska. 

Dalszym etapem w nawiązy” 
waniu stosunków gospodarczych 
z państwami Bliskiego i Dale- 
kiego Wschodu jest podpisanie 
w dniu 21 kwiełnia br. w Delhi 
umowy handlowej z Unią Indyj- 
ska (Hindustanem). Umowa ta 
obejmuje po stron 2 imeortii de. 
fiae; baweiny. ady, Shor, her 


baty, arachidów (orzeszki do wy 
robu oleju) itd. Polska w zamiaą 
dostarczy Indii produktów prze- 
mysłu metalowego. elektrotech- 
nicznego, papierniczego i 10- 
nych. 


Umowa polsko - hinduska ma 
duże znaczenie dla obu krajów 
i przyczyni się do zacieśnienia 
wzajemnych stosunków gospo- 
darczych. Umowa la. podobnie 
jak umowa » Pakisianem, wy- 
maga ratyfikacji 


Apel 
do dziennikorzy 


W związku ze zbliżającym się 
Świętem 1 Majowym Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 

, Dziennikarzy R.P. wydał apel do 
wszystkich członków Związku. 
W apelu tym m, in. czytamy: 

„W dniu 1 maja — w dniu 
r! zynarodowej solidarność! 
n.3 pracujących, potężny świa- 
towy front pokoju i postępu, 
skupiony wokół Zw. Radzieckie- 
go manifestować będzie w obco 
nie wolności narodów i praw 
człowieka pracy, zagrożonych 
przez spisek podżegaczy wojen- 
nych. Charakter i ważność ma- 
nifestacji I Maja nakłada ns nas 
obowiązek pójścia w tym dniu 
we wspólnym szeregu z budow- 
niczymi i żołnierzami Polski Lu- 
dowej. 

Zarz. GŁ Zw. Zaw. Dziennika- 
rzy R.P. wzywa wszystkich człon 
ków Związku do wzięcia udzia- 
łu w pochodzie Pierwszomajo- 
wym, w szeregach swojej orga- 
nizacji zawodowej”. 


Apel do prucowników 
kultury i sztuki 


Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni 
ków Kultury į Sztuki wystoso- 
wał apel do wszystkich człon- 
ków Związku go wzięcie czynne- 
go udziału w organizowaniu u- 
roczystości i akademii l-majo- 
wych, jak również do masowe- 
go uczestnictwa w  manifesta- 
cjach i pochodach. 

Dla podkreślenia naszej Soli- 
darności z całą klasą robotni- 
czą — czytamy w apelu — Q0- 
raz zadokumentowania udziału 
w walce o pokój, której tak peł 
ny wyraz dał Kongres Pokojo- 
wy w Paryżu į Pradze — Zarząd 
Główny ZPSK wzywa wszyst- 
kich członków do czynnego u- 
działu w organizowaniu uroczy- 
stości i akademii pierwszomaj0= 
wych oraz do masowego uczest- 
nictwa w manifestacjach i po- 
chodach“, 


Zarządzenie 
prezydenta 
Warszawy 


Prezydent m. st. Warszawy. 
St. Tołwiński wydał następują- 
ce zarządzenie: 

W związku z dniem 1 maja 
1949 r., świętem świata pracy 
wzywam mieszkańców miasta 
do udekorowania flagami pań- 
stwowymi wszystkich budyn- 
ków w m. st. Warszawie, w cza 
sie od dnia 0.4 do 2.5 br. włącz 
nie. 


Ha żądanie Woli-Street 


Francja zdewalaowału 
franka 


(a) PARYŻ. (PAP). Ogłoszo- 
no tu w środą zarządzenie © 
zmianie kursu franka w stosun 
ku do dolara, równoznaczne £ 
dewaluacja. Wolny kurs dolara, 
ti. notowamy urzędowo na gieł- 
dzie został? podwyższony £ 
322,20 franków za jednego do- 
lara do 329.80 franków. Kursu 
tego nie należy mieszać z kur- 
sem czarnogiełowym, który wy 
nosił w środą 340 franków za 
jednego dolara, ani też ze sta- 
łym kursem oficjalnym — 
914,40 franków za dolara. 

Zmiana wolnego kursu dola- 
ra pociągnęła za sobą zmianę 
kursów innych walut zagranie 
nych. Kurs funta wynosi obec- 
nie 1.006 zamiast 1.061, franka 
belgijskiego — 6,20 zamiast 6, 
lira włoskiego — 0,55 zamiast 
0.46, florena holenderskiego — 
102,4, zamiast 88,20. 

Operacja ta nastąpiła wskii- 
tek zastosowania klauzuli, usta 
lonei w październiku ub. T. 
przez ministra finansów Rene 


Mayera, według której rząd 
francuski jest zobowiązany 
zmienić wolny kurs walut za- 


granicznych w wypadku, gdy 
wolny kurs dolara zmienia się 
więcej, niż o 5 proe, w stosun- 
ku do kursu urzędowo notowa- 
nego na giełdzie i ustalonego 
w owym czasie na 312,80 fran- 
ków. Nastąpiło to właśnie we 
wtorek na giełdzie paryskiej, 
gdy za jednego dolara płacono 
329.80 franków. 

Jak wiadomo, dewaluacji 
franka domagają się od dłuższe 
go czasu Amerykanie. Pierw- 
szym jej następstwem będzie 
niewątpliwie nowa zwyżka cen. 
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Masy pracujące kraju realizują 


przedterminowo Czyn l-Majowy 
Córniey podejmują dodatkowe zobowiazania 


Robotnicy, chłopi, inteligenci, 


młodzież 1 kobiety meldują 


o wykonaniu i przekroczeniu zobowiązań pierwszomajowych. 


W Łodzi i województwie jed- 
no z przodujących miejsc we 
współzawodnictwie 1-majowym 
zajęła załoga PZPB nr 3, która 
już wykonała ponad płan 102.130 
m tkanin, wyxończalnia zaś wy- 
kończyła 875.462 m tkanin. Do 
końca miesiąca przekroczy zo- 
bowiązania o 40 proc. 

Podniosła się jakość wypro- 
dukowanzch towarów. Przędzał- 
nia osiągnęła 90 proc. produk- 
cji I gatunku. 

Załoga Widzewskiej Fabryki 
Maszyn wygospodarowała w cią 
gu 20 dni 4.600.600 zł oszczęd- 
ności. Największe zasługi w rea- 
lzacji tych zobowiązań mają 
Tow. Ruta i Sobczyński, którzy 
opracowali nowy system harto- 
wania stali. Nowa technika pra- 
cy pozwoliła na zmniejszenie 
ilości braków przy hartowaniu 
z 30 proc. do 7 proc. 


Dodatkowe tony węgla 

Załoga kopalni „Ema“ zobo- 
wiazanie wydobycia ponad plan 
15 tys. ton węgla, wykonała w 
dniu 26 bm. W dodatkowym 29- 
bowiazaniu, załoga postanawia 
do końca kwietnia wydobyć — 
1.200 ton węgla. 

Górnicy kopalni „Jankowice“ 
do 26 bm. wydobyli już 8.800 


ton ponad plan na 10.000 ton 
zaprojektowanych. zespół ręba- 
cza Józefa Waliczka, który zo- 
bowiązał się wykonać 450 proc. 
normy, osiągnął w dniu 20 bm. 
452 proc. normy. 

W dniu 25 bm. zobowiązanie 
1-majowe zrealizowała załoga 
kopalni „Bolesław Śmiały”, da- 
jąc ponad plan 23.053 ton wa- 
gla. 
Ww dodatkowym zobowiązaniu 
załoga postanawia dać do dnia 
1 maja jeszcze 2 tys. ton wegla 
ponad plan. 

Dodatkowe zobowiązanie 0 
wydobyciu 2 tys. ton, powzieęli 
górnicy kopalni „Chwałowice*. 


Słodycze dła dzieci ofiaruje 
„Piasecki* 


(Kor. wi). Załoga krakow- 
skiej wytworni sygnałów kolejo- 
wych zameldowała w dniu wczo 
rajszym wykonanie zobowiązań 
pierwszomajowych. 

Załoga „Zieleniewskiego”, któ 
ra postanowiła uczcić dzień 1 
maja uruchomieniem 11 obrabia 
rek, wykonała już swe zobowią- 
zanią i postanowiła dodatkowo 
do dnia 1 mają uruchomić jesz- 
cze dwie obrabiarki. 

Fabryka cukrów i czekolady 
„Piasecki“, postanowiła zradio- 
fonizować kompletnie jedną 


szkołę w dniu Święta Pracy i 
obdarzyż każde dziecko w Kra- 
kowie 20 dkg cukierków, 

Radiofonizacja szkoły została 
już zakończona, a pakowanie 
37 tys, torebek cukierków jest 
już wykonane w połowie. 


Robotnicy PGR uczestniczą 
w Czynie M£jowym 

Robotnicy dolnośląskich PGR 
oleregu wrocławskiego wykonu- 
ją podjęte zobowiązania 1-ma- 
jowe. 

Robotnicy i pracownicy rol- 
ni zespołu Mrozowo w powiecie 
wyrzyskim, woj. bydgoskie, za- 
kończyli przedterminowe siewy 
wiosenne oraz w ramach dodat- 
kowych zobowiązań naprawili 3 
domy mieszkalne dla robotni- 
ków majątku Mrozowo na dzień 
ł Maja. Robotnicy oddadzą do 
użytku kompletnie urządzoną 
ś"Fietlicę w majatku Kraczxi 
oraz boisko sportowe dla mło- 
dzieży wiejskiej. 

Aktyw dolnośląski ZSCh przo 
duje w Cżynie 1-Majowym. W 
powiecie Lubań przeprowadza- 
ne są remonty świetlic, Na dzień 
1 Maja uruchomione zostaną W 
każdej gromadzie biblioteki o- 
raz zorganizowane zostaną ze- 
społy sportowe. 10 bm. przekro- 
czono w tym powiecie półrocz- 
ny plan umasowienia Związku. 


Zwerbowano tam ponad 750 no- 
wych członków. 


Przygotowania do manifestacji I Maja 


W całym kraju, wę wszystkich 


miastach į wsiach Polski, trwa- 


nach w kraju wielkie zebrania 


chłopów, zorganizowane przez 
„wiązek Samopomocy Chłop- 
skiej. 


ją przygotowania do radosnych manifestacji pierwszomajowych. 
W przygotowaniach tych biorą udział artyści, zarówno plastycy, 
którzy przygotowują efektowne dekoracje świetlic I gmachów, 
jak muzycy i aktorzy, którzy pomagają robotnikom i chłopom 
w organizacji akademii i zebrań 1-majowych. 


Z pełną aprobatą ogółu ze- 
branych chłopów spotkały się 
opracowane na Zjeździe nowe 
wytyczne prac Związku. 

Jednocześnie ze zobowiązania- 


mi podjęto uchwały o maso- 
wym udziale ludności wiejskiej 


mi występami licznych zabaw 
ludowych, W uroczystościach 
centralnych w Wałbrzychu wez 
mą udział bandęrie chłopskie. 


Prezydium Komisji Dzielnico 
wej Obwodu 1 we Wrocławiu 
powzięło uchwałę o przystąpie 
niu wszystkich podległych mu 
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(a) PARYŻ 
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Francja, 6 ANO < 
Anglia, Chiny, Związek Radriec- 
ki, Włochy, Albanis AJEET, 
Niemcy, Arg“ ABLA iA 
Belgia, Brazylia, Puigaria, Kage 
nada. Chile, Korea. Danis, Ki 
ba, Hiszpania, Grscja, Guster 
mala, Węgr' Jandia, Indis 
Indonezja, Iter, Iran jandi 
Izrael, Liban, Luxemourg, M 
dagaskar, Mokkyk, Monęgodan, 
Norwegia, tka, PortustRii6, 
Rumunia, Svwecja, Srwajcwa, 
Czechosłowa” |». Transvaal 
Triest, Tunia Urmugwat, 
zuela, Vietni Jugosławia. 
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Wśród conków Komitetu 
znajdujemy nazwiska wielu wy- 
bitnych dziwiaczy ape ych, 
kulturalnych 1 naukowych, m 
in.: 

Joliot Curie, Irena Joljot Cue 
rie, Pablo „Picsse, Louis Raib 
lanta, Veroc'** pemi Duboisa, 
Paula Robesoni, "59% Kow- 
lett Johnson*. Zilliacuss, wist- 
przewodnicz=ce40 iu 
Mi-l, Korn'ejczukm, aibri- 
skiej, Erenb 19 Menn sgr ÀA- 


mado, Neru 
xö, ksiedza ? 


komitetów blokowych do współ 
zawodnictwa w dziedzinie przy 
gotowania najładniejszych de- 
koracji domów na obchód 1 Ma 
ja, zorganizowania powszechne 
go udziału mieszkańców w po- 
chodzię oraz podejmowania róż 
nego rodzaju zobowiązań. Rów- 
nocześnie komitety blokowe 
dzieiniey 1 wezwały do wspólza 
wodnictwa ną tym polu Ob- 
wód 2. m 
Zabawy ludowe 

Górnicy, hutnicy i robotnicy 
Zakładów Przemysłowych Za- 
głębia Wałbrzyskiego organizu- 
ją w każdym zakładzie uroczy- 
ste akademie 1-Majowe. Per- 
sonel techniczny fabryk opraco 
wuje wykresy i tablicę, obra- 
zujące rozwój i osiągnięcia pro 
dukcyjne. 

Artyści — muzycy przygoto- 
wują się do uświetnienią swy- 


Dalszy zwycięski marsz 
Chińskiej Armii Ludowej 


Kuomintang ewskauje Szanghaj 


Gmina Stare Bogaczewice po- 
stanowiła w całości wziąć u- 
dział w obchodzie Święta 1 Ma 
ja w Wałbrzychu i przygoto- 
wała już kilkusetkonną bandę- 
rie, liczne wozy udekorowane 
niezwykle pomysłowo itp. 


Pokazujemy swój dorobek 

zakłady pracy Poznania przy- 
gotowują do obchodu 1-Majo- 
wego plastyczne obrazy swego 
dorobku. M. in. Zakłady H. Ce 
gielskiego pokażą na rucho- 
mych wozach obrąbiarkę oraz 
modele wagonu osobowego i pa- 
rowozu. TOR przedstawi ciąg- 
nik z przyczepką, wyremonto- 
wany całkowicie w jego warsz- 
tatach. 


Chłopi będą manifestować 


W ostatnią niedzielę, 24 bm., 
odbyły się we wszyntkich gmi- 


(a) N. JORK (PAP). — Jak donosi agencja Amociated Press, 
powetańcy owładnęli miejscowością Putung, sąsiadującą 1 Szang- 


hajem, pepczes rzekę W ang-Pu. 


Wojska Kuomintangu opuściły miasto Suczou, w odległości 
50 mi na zachód od Szanghaju, posiadające wielkie znaczenie 


obronne, 


Komunikat dowództwa armii 
Kuomintangu oświadcza, że 
wojska kuomintangowskie, któ- 


re stacjonowały dotychczas w lwe przejęły 


Suczou, „przesunęły swe pozy- 
cje" do punktu, znajdującego 
się o 6 mil bliżej do Szanghaju. 
/Ą Suczou armia ludowa może 
żwrócić się do Hang - Czou w 
odległości 85 mil na południe 
od Szanghaju, lub też skiero- 
wać się wprost na Szanghaj. 


(a) PEKIN (PAP) — Według 
ostatnich doniesień, wojska Ar- 
mii Ludowej zajęły kilkanaście 
ważnych miast na rzece Jang 
Tse Kiahg. Ponadto oddziały 
ludowe zdobyły miasto Tangtu 
w odległości 33 mil na połud- 
niowy zachód od Nankinu. 


W toku ostatnich walk wzię- 
to do niewoli przeszło 50 tys. 
żołnierzy i oficerów armii kuo- 
mintangowskiej, 


Czang Kai Szek znów 
nà widowni 


- 
(a) LONDYN (PAP). Z Szang- 
haju donosi agencja Reutera, że 
po  trzymiesięcznej przerwie 
Czang Kai Szek znowu wystąpił 
publicznie, wygłaszając mowę 
radiową, w której nawoływał 
do „stawienia oporu armii ludo- 
wej. 
Według niepotwierdzonych po 
głosek Czadhg Kai Szek miał 
odlecieć do Szanghaju. 


(a) PARYŻ (PAP). — Agencja 
France Presse donosi, Ze kuQ- 
mintangowskie władza wojsko- 
chłą administrację 
miejską w Szanghaju. Komen- 
dant wojskowy miasta zarządził 
ewakuację na południe wszyst- 
kich uniwersytetów 1 instytucji 
naukowych. 


Komunikat dowództwa 
Chińskiej Armil Ludowej 
(a) PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Nowych Chin, do- 
wództwo wojsk ludowych ogło- 
sito komunikat, Ww którym 
stwierdza, że w dniu 26 kwiet- 
nia kontynuując działania ofen- 
sywne oddziały ludowe zajęły 
kilka miejscowości na południe 
od linii kolejowej Nankin 
Szanghaj. Wśród tych miejsco- 
wości znajdują się 1-Hing oraz 
Kin-Tan. K 


19 í 30 armie koumintangow- 
skie zostały w tym rejonie oto- 
czone. 13 tysięcy żołnierzy Kuo- 
mintangu wzięto do niewoli, 


Odezwa Rewolucyjnego 
Komitetu Chin Ludowych 


(a) PEKIN (PAP). — Prze- 
wadniczący Chińskiego Ludo- 
wego Rewolucyjnego Komitetu 
Wojskowego Mai Tse Tung i do 
wódca naczelny chińskiej armii 
wyzwoleńczej Czu Teh ogłosili 
odezwę do narodu chińskiego, w 
której stwierdzają, że armla 


z z” 


biorą w całym kraju czynny 
udział w przygotowaniach do 


Żywy udział artystów 
Literaci, aktorzy i plastycy 


obchodu Święta 1-Majowego. 


Literaci łódzcy wyłonili kilka 
ekip, które wyjadą w dniu 
1 Maja w teren do poszczegól- 
nych ośrodków miejskich oraz 
na wieś, ażeby wziąć udział w 
akademiach. 


ze wszystkich wsi w pochodach |ton Pierre Ca a Targa 
i akademiach  pierwszomajo- | Howarda Fe iberta Kahn 
wych. Platts Milsa "nych 

z ramienia Poski w wtadi 


Komitetu w wiza: irena SPI- 
chelska, Jer'v Norslszo, Tadousz 
Ćwik i prof. Jam Pembowizi 


æ -e 


Dalsze Puihi 
wyhoróv ^a Kongres 
Włos iz, Puriii 
Socju! stycza”! 


Plastycy łódzcy podjęli się i x 
wykonania na dzień 1 Maja por- (a) RZYM AP) Daissa Fre 
tretów 12 przodowników pracy. nikija boe w. dennan p i 
Artyści plastycy zajmują się cjonalnych. » wu ący mę os 
dekoracją miasta i sporządza- | OD5TeS w ehee 27 
niem makiet i transparentów, | Stycznej pr! y nawe seyon 
które ukażą się w czasie po. | Stwa lewici 1 stycznej. W 
chodu. poszczególn miejsówwrośc. BCh 


1) Acheson, w swym ostatnim 


uzyskała Or Romapi prt- 
cent głosów 

PALERM © prot. (emtywum 
—30 proc. BERGAMO. FAS 


proc. (centrs 40 prot. praw 
wiea pariy, 8-775 poci AS: 
68 proc. rur — %R 1 
prawica — (70 wroc); 11 ni 
EMILIA: ( «i "iP = 
ludowa otrzymała rozkaz zła- 30 proc. witi - f 
mania oporu wojsk kuomintan- PARMA: 5 p 
gowskich, aresztowania wszyst- | 6.84 proc., 
kich zbrodniarzy wojennych, PIZA: 57 
wyzwolenia yudu na całym ob- | Proc, prav ^ Tii 
szarze Chin, zapewnienią nieza- VORNO: : x ntrym 
leżności kraju i stworzenia tym 31.2 proc., rg 118 procy: 
samym warunków trwałego po- SIENA: 47 e deent d A 
koju oraz demokratycznego proc. pravy ; 5 evóc !* G 
zjednoczenia narodu. ZANO: 28 e art x 
515 proc., Ww — tl pros 
Btanowisko Anglosasów NOVARA: (£” prie fornir ip 
PARYŻ (Telepress), — Koła 61 proc., f a ZŹ wra 
dyplomatyczne w Paryżu uwa- AREZZO: ka in Sy w n z 
żają, że departament stanu USA |70 Proc); ADO KeAn 4. 
zdecydował się uznać „de fac- proc. (cen: „16 grec, pra- 
alto" zwycięstwo Armii Ludowej | "3 T 6: 
i władz demokratycznych w = 
Chinach. 
” Tai. 
RE E N Samov "* srezalaceć 
faktach: 


Trizonii ec irca 


oświądczeniu w sprawie Chin (a) LON (FAB. 2» „Owilp 
zupełnie otwarcie skapitulował | Mail“ w } c ai 
w imieniu amerykańskich in- | kfurtu po że mareh 
terwencjonistów wobec zwy- | Zachodnio =ma™ x ty= 
cięstw Armii Ludowej. powe obi na. Sia 
3) Amerykański ambasador nabywcza ści JOAL MELINE 
w Nankinie, Leighton Stuart, kle niska Pe. Mage WZ: 
został nagłe wezwany ha nara- zalegające 0980... Re GRAJ” 
dę do Waszyngtonu. OR wet Boa 
: robotnika ra i Żechwd= 
Paryskie koła dyplomatyczne | nich wyn a 36 de SC mark 
omawiają również różnice w Za- | tygodniov ialesssin $3 
chowaniu się brytyjczyków i| w tych w woni dhje 
Amerykanów wobec wypadków | ność prac jesi wri =a E Dia 
w Chinach. Rząd brytyjski, jak | ska. ; r 
to stwierdza wczorajsza wypo- „Daily (1 zęmmacma, Ż6 w 
więdź premiera Attlee w parla- | niemiecki łach finansowy 
mencie, w dalszym ciągu usi- | uważa sie aw, amierzejace dę 
luje zachować arogancką posta- | osiagniec uścwyrizrcząlnaże 
wę wobec Ludowych Chin, mi- | ci Niemiec £a sodrieh so Nis 
mo, że stanowisko to staje się | cję niem wa dz wrexUtE Was 
coraz bardziej Śmieszne, szcze- | nia w oł wUr:mksoł 
gólnię po ostatnim ciosie, jaki Podobn śmie wyraził róde 
otrzymały jednostki angielskiej | nież pubi a umocykajjalei -« 
marynarki na rzece Yang Tse. Lippman, 
————— — a 
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“ode dla zwycięskiego zespołu w wyścigu kolarskim Praga — Warszawa ufundował 


Prezydent Bolesław Bierut 
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Końcowy etap 


kampanii pierwszomajowej 


Tuż niewiele dni dzieli nas od święta 1-go 
Maja. Zdajemy sobie wszyscy sprawę jak do- 
niosłe znaczenie polityczne posiada tegorocz- 
ny obchód pierwszomajowy — bojewy prze- 
gląd sił klasy robotniczej i mas pracujących 


naszego kraju. 


W dniu tym zademonstrujemy naszą wolę 
przeciw 
planom podżegaczy wojennych. W dniu tym 
dokonamy przeglądu wszystkich naszych o- 
siągnięć i wykażemy, że Polska Ludowa bę- 
dąc jednym z ważnych ogniw międzynaro- 
dowego frontu antyimperialistycznego, rośnie 


walki o pokój, walki 


nieprzerwanie w Siły, rozwija 


stkich dziedzinach życia. Ten bilans naszego 


dorobku, do którego zaliczyć 


wspaniały tegoroczny czyn pierwszomajowy, 
świadczyć będzie o naszym wkładzie w wal- 


ce o pokój. 


Obok czołowego hasła walki o pokój Par- 
tia nasza wystąpi w tegorocznych obchodach 
pierwszomajowych z szeregiem 
mniej doniosłych haseł, które ujmują w skró- 
cie cały nasz program na dziś i na jutro, 
które wskazują drogę do umocnienia niepod- 
ległości i budowy socjalizmu w naszym kraju. 
uruchomiliśmy już 
nasz*aktyw partyjny i tysiączne rzesze pre- 
legentów w kampanii pierwszomajowej, któ- 
rej celem jest polityczne przygotowanie te- 


Od szeregu tygodni 


gorocznych obchodów Święta 
Mamy już niemałe sukcesy w 


trzeba się szerzej rozwodzić, że ostatnie dni 
tej kampanii, mają szczególnie doniosłe zna- 
czenie dla całości przygotowań pierwszoma- 


jowch, 


Musimy w przeddzień 1 Maja zmobilizować 
wszystkie siły naszej Partii, aby dotrzeć do 
nowych setek tysięcy ludzi pracy w Polsce. 
Musimy dotrzeć tam, gdzie dotąd jeszcze wv 
ramach masowych zebrań nie dotarliśmy. W 
tej ostatniej fazie kampanii pierwszornajowej 
podstawowe znaczenie będzie miala propa- 
ganda indywidualna, uświadamiająca O zna- 
czenia i charakterze tegorocznego Święta. 

Jak ją przeprowadzimy? ` 

Komitet Centralny naszej Partii wydał już 
w masowym nakładzie odezwę  pierwszonia- 
jową. Chodzi teraż o to, aby ją jax najsze- 
rzej rozprowadzić, aby dotarła ona do setek 
tysięcy mieszkań prywatnych, aby dostali ją 
do rąk także ci, którzy nie zostali dotad ob- 
jęci kampanią pierwszomajową, np. matki 
i żony zajmujące się wyłącznie gospodar- 
stwem domowym i inni nie związani z okre- 
$lonym zakładem pracy. Zadanie to wymaga 
pełnej mobilizacji wszystkich członków par- 
tii i sumiennego wypełnienia obowiązków wy- 


zbrodniczym 


się we wszy- 


także należy 


innych nies 


tyjne, 


robotniczego. 
tej akcji. Nie 


szym kraju. 


znaczonych im przez odpowiednie władze par- 
Kolportaż odezwy winien być także 
wykorzystany dla ustnej propagandy. 

Chodzi także o to, aby ten krótki okres | 
jaki nas dzieli od manifestacji majowej wy- 
korzystany był przez każdego członka Partii 
dla wzmożenia indywidualnej propagandy na 
terenie miejsca pracy czy mieszkania. 

Święto 1 Maja 1949 r. musi być i będzie 
potężniejszą niż kiedykolwiek przedtem ma- 
nifestacją sił demokracji i socjalizmu w na- 


(aw) 


Mobilizacja do walki, 
o rozwój ludowej oświaty 


No, tak: w roku 1945 mó- 
wiliśmy już dużo o oświacie, 
książce i prasie. Ale w 1945 
roku gmachy szkolne świeci- 
ły dziurami okien bez szyb i 
często bez ram, drukarnie 
przedstawiały obraz nędzy i 
rozpaczy zanim  zecerzy 
mogli szybkim rytmem klawi- 
szy linotypów wystukiwać ra- 
dosne wiadomości odbudowy, 
trzeba było linotypy wyciąg- 
nąć z gruzów, trzeba było u- 
ruchomić „rłaske” i rotacje. 
Trzeba było przede wszystkim 
j zecerom i górnikom i włók- 
niarzom i metalowcom dać 
chleb. I w roku 1945 i następ- 
nych była przede wszystkim 
bitwa o chleb. Bitwa wygra- 
na. 

Nie znaczy to, abyśmy mie- 
li zapominać o „strawie du- 
chowej”. Nie samym chlebem 
człowiek w ustroju demokra- 
cji ludowej żyje. Nasz bud- 
żet, przeznaczony na cele 
oświaty i kultury rósł z roku 
na rok — zarówno jeśli cho- 
dzi o cyfry bezwzględne, iak 
i o odsetek ogólnego budże- 
tu — nasz pokojowy budźe 
oświaty i kultury rósł wprost 
proporcjonalnie do wzrostu 
budżetu zbrojeniowego Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Wyrastały gmachy szkolne 
i uniwersyteckie, zapełnia jące 
się milionami dzieci, młodzie- 
ży i dorosłych, coraz nowe 
wydawnictwa ukazywały się 
na półkach księgarskich, pra- 
sa, nowa prasa, biła wszelkie 
rekordy. 

Dokonał się już przełom. 
Przełom możliwy tylko w wa- 
runkach państwa ludowego. 
Ludzie nauczyli się chcieć u- 
czyć i ludzie nauczyli się 
chcieć czytać. Nie zawsze je- 
szcze głód wiedzy i książki 
mógł być jednak w zupełno- 
ści zaspokojony. 

Dziś już wkraczamy w 
okres zaspokajania tego głos 
du. Tak, jak zaspokoiliśmy 
głód fizyczny. I tak, jak na 
tamtym odcinku nasza akcja 
nie odbywa się bez walki. Są 


Bojowe zadania aparatu 


zaopatrzeniowego 
Inż: Adam Wa ng 


Apel Krajowej Narady Osz- 
czędnościowej do wszystkich lu- 
dzi pracy w Polsce, znalazł na- 
leżyty odgłos. W całym kraju, 
w fabrykach, kopalniach, hu~ 
tach i innych zakładach pracy, 
załogi robotnicze podejmują zo- 
bowiązania w sprawie przed- 
terminowego wykonania planu 
trzyletniego i rocznego oraz wy 
datnego zwiększenia produkcji. 

Hasła, przyświecające załogom 
robotniczym przy podejmowa- 
niu zobowiązań, to „produko- 
wać więcej, lepiej 1 taniej". 

Prócz zobowiązań produkcyj- 
nych załogi robotnicze ustalają 
dla swych zakładów pracy plan 
oszczędnościowy, określający, 
ile dodatkowych środków pie- 
niężnych wygospodarują w cią- 
gu roku przez należytą gospo- 
darkę materiałową, prawidłową 
organizację pracy, usprawnienia 
techniczne itp. 

Nie ulega wątpliwości, że wy- 
komanie powyższych zadań wy- 
maga również rzetelnego wysił- 
ku za strony organów  zaopa- 
arzenia na wszystkich azeze- 
blach, poczynając od zakładu 
przemysłowego, A kończąc na 
organach zaopatrzenia w mini- 
sterstwach. | 

Zwiększona produkcja wyma- 
ga większej ilości surowców, 
prawidłowa ofganizacja pracy 
jest w dużym stopniu zależna 
od sprawnego i terminowego 
dopływu tych surcwców i ma- 
teriałów pomocniczych. 

Cszczędna 1 tania produkcja 
jest, między innymi, również 
wynikiem prawidłowej organi- 
zacji zaopaiwzenia. Dlatego też 


wszyscy pracownicy zaopatrze- 
nia muszą zrozumieć, że I od ich 
sprawnej pracy zależy w pierw- 
szym stopniu wykonanie zadań 
postawionych przez Krajową 
Naradę Oszczędnościową. 

Jakimi Środkami należy Się 
posługiwać dla zapewnienia za0 
patrzenia przemysłu w ciągu 
1949 roku? 

Należy przede wszystkim pro 
wadzić stałą i systematyczną 
walkę £z mamotrawstwem Ww 
dziedzinie zużywamia surowców, 
paliw ( materiałów pomocni- 
czych. 

Drugim ważnym czynnikiem 
w pracy zaopatrzeniowców jest 
upłynnianie remanentów. 

Nie wszystkie zakłady pracy 
kierują się w swojej codzienne 
pracy zaopatrzeniowej prawl- 
dłową polityką normowania za- 
pasów magazynowych. 

Zapasy magazynowe mają słu- 
żyć jako zabezpieczenie normal- 
nej pracy zakładu, zapobiec prze 
stojom i zagwarantować wyko- 
nanie planów. Posiadają więc 
dużą wagę w organizacji pracy. 
Utrzymywanie jednak nadmier- 
nych zapasów w magazynach 
zakładów fabrycznych jest szko- 
dliwe, bo oprócz zwiększenia 
funduszów obrotowych wiążą 
one niepotrzebnie wiele surow- 
ców 1 materiałów pomocniczych, 
które w innych zakładach pracy 
mogą być niezbędne do bieżącej 
produkcji. 

Niewłaściwie postawiona go 
spodarka materiałowa chowa 
„na wszelki wypadek“ różne 


materiały. Nieporządek, panują- 
cy na składach, również wyrzą- 
dza w tej dziedzinie wielkie 
szkody, 

Stąd wniosek, że niezmiernie 
ważnym zadaniem organów zao 
patrzenia, specjalnie na wyż- 
szych szczeblach organizacyj- 
nych, jest uruchomienie bardzo 
żywej akcji upłynnienia rema- 
nentów. Musimy uruchomić i 
pchnąć do produkcji dziesiątki 
tysięcy ton różnych surowców, 
półfabrykatów 1 artykułów po- 
mocniczych, zapełniających nie- 
potrzebnie składy i magazyny. 

Praca ta należycie zorganizo- 
wana 1 stale prowadzona, daje 
duże rezultaty, jak to wykazała 
akcja upłynniania remanentów 
przeprowadzona m. in. W Cen- 
trali Zaopatrzenia Przem. Me- 
talowego. 

Pracownicy zaopatrzenia win- 
ni w ramach zobowiązań za- 
kładowych dokonać szczegóło- 
wego przeglądu wszystkich re- 
manentów fabrycznych, A wy- 
kryte nadwyżki stawiać do ay- 
spozycji centrali zaopatrzenia 
swego przemysłu. 

Natomiast pracown 
zaopatrzenia mogą 1419 
umiejętnie przerzucać w 
nadwyżki do zakładów potrze- 
bujących danego asortymentu 
towaru. 

Bardzo wiele też zależy Od 
prawidłowego opracowania 
wniosków na dodatkowe przy- 
działy surowców 1 innych ma- 
teriałów niezbędnych do wyko- 
nania zwiększonego planu pro- 


icy central 
owinni 
ykryte 


dukcyjnego, w związku z rog- 
wojem współzawodnictwa pracy. 
Przy opracowywaniu ich, należy 
przede wszystkim uwzględnić 
możliwości wykorzystania włas- 
nych rezerw w gospodarce ma- 
teriałowej danej gałęzi przemy. 
słu, tj. oszczędności i upłynnia- 
nia remanentów. 

Jeżeli po przeanalizowaniu 
tych dwóch źródeł okaże się, że 
wykonanie zobowiązań zakładu 
nie jest zapewnione, nalęży bez 
zwłocznie przystąpić do opraco- 
wania wniosków na dodatkowe 
przydziały surowców i innych 
materiałów. 

W wielu wypadkach pokrycie 
dodatkowego zapotrzebowania 
będzie możliwe dzięki wykona- 
niu ponadplanowych zobowią- 
zań produkcyjnych zakładów — 
dostawców. W wypadkach spe- 
cjalnych trzeba będzie rozstrzy- 
gać sposób rozwiązania trudno- 
ści w każdym indywidualnym 
wypadku. 

Od sprawnej i dobrze zorga- 
nizowanej pracy organów za- 
opatrzenia zależy zatem bardzo 
wiele. Pracownicy zaopatrzenia 
nie mogą pozostać w tyle za ro- 


botnikami pracującymi w od- 
działach wytwórczych. 
Przed organizacjami podsta- 


wowymi i radami zakładowymi 
instytucji zaopatrzeniowych sto 
ją więc poważne, bojowe zada- 
nia , zaktywizowania wszyst- 
kich pracowników i zmobilizo= 
wania ich do walki o tanią, ra- 
cjonalną gospodarkę, sprawne i 
terminowe zaopatrzenie, które 
przysporzy terminy wykonania 
planów produkcyjnych, 


Jerzy Rawicz 


jeszcze i działają ciemne Siły, 
którym rozwój oświaty jest 
solą w oku, które są braćmi 
ciemnoty, bo na niej mogą że- 
rować, NA 
* * LJ 

Znamy te siły. Jeśli dziś 
czytamy w prasie o napaś- 
ciach na nasze szkolnictwo, 
na nasz system oświatowy, 
przypominają nam się frag- 
menty dziejów. Był taki o- 
kres dziejowy, w chwili kiedy 
państwo polskie w końcu 
XVIII w. chyliło się ku upad- 
kowi, wskutek  bezmiernego 
egoizmu klasowego klas rzą- 
dzących, kiedy, jak promień 
słoneczny, rozświetliło mrok 
upadku pierwsze polskie i 
pierwsze Światowe „ministe- 
rium oświaty”, Komisja Edu- 
kacyjna. Światli łudzie, po li- 
kwidacji zakonu jezuickiego, 
postanowili obrócić dobra je- 
zujckie na rzecz oświaty ną- 
rodowej. 


Dobrze jest sięgnąć czasem 
do historii. Jakże wysoko sta- 
wiała owa Komisja Edukacyj- 
na wychowanie patriotyczne 
i społeczne obywateli, uważa- 
jąc za swe zadanie „uczynić 
ucznia ze wszystkich miar do 
tego, żeby, i jemu było dobrze 
i z nim było dobrze”. Nauczy- 
ciel, to w pierwszym rzędzie 
„obywatgł, służący ojczyźnie, 
w wychowaniu synów jej, a 
współobywatehń swoich“. Lu- 
dzie światli Piramowicz, Sta- 
szie, Kołłątaj — (choć stanu 
duchownego) rozumieli jed- 
nak, że siły wstecznictwa tak 
łatwo nie zrezygnują 1 dlate- 
go ustawy Komisji Edukacyj- 
nej m. in.: „zakazaiy nauczy- 
cielowi religii wdawania sig w 
rzeczy, nie należące do wia- 
ry į obyczajów oraz przesad- 
nej dewocji”. 


Obawy przed groźbą zwal- 
czenia postępu przez wstecz- 
mictwo były uzasadnione, zwą- 
żywszy np., że jeden z czoło- 
wych działaczy Komisji, bi- 
skup wileński, Massalski, „po- 
brał” z kasy Edukacyjnej „na 
potrzeby domowe” 300 tys. 
zł, czyli połowę jej rocznego 
dochodu. (Biskup ten — na- 
wiasem mówiąc — został stra 
cony przez lud warszawski 
na szubienicy'w r, 1794, pod- 


Młodzież szkolna i akademica 
ka mogą i powinny podjąć 
konkretne zobowiązania likwi< 
dowania analfabetyzmu na 
określonym terenie w czasie 
zbliżających się ferii. To ga- 
mo dotyczy związków zawo- 
dowych i organizacji pracow- 
ników umysłowych. Jest ta 
sprawa honoru i Sprawa przy- 
szłości. Analfabeci nie mogł 
zrczumieć tego, co się dzieje 
w I'olsce, analfabeci są podat- 
ni na podszepty wrogów, „£ 
analfabetami nie można bu» 
dować socjalizmu” (Lenin). 
Nakład prasy polskiej pod- 
niósł się od r. 1937 z ponad 
miliona do ponad 10.000.000 
egz. (dzienniki i czasopisma) 
w roku bieżącym. Pod- 
niesiemy jeszcze bardziej na- 
klady naszej prasy, niosącej 
słowa prawdy w masy. Pod- 
niesiemy jeszcze bardziej zwia 
lokrcunione już nakłady ksią- 
žek, aby nauczyć ludzi czytać 
dobrą literaturę, aby do mas 
docierały słowa piękna I sło- 
wa prawdy „inżynierów dusz 
ludzkich” (Stalin). Prasa fa- 
bryczna i gazetki ścienne sta- 
ną się w wyższym, niż dotych 
czas stopniu, orężem krytyki 
i samokrytyki, orężem walki 
o wykonanie naszych planów. 
Zapewniamy i zapewnimy do 
końca dzieciom robotniczym i 
chłopskim dostęp do szkół 
wszystkich stopni i zabezpie- 
czymy je w odpowiednie po- 
moce naukowe i podręczniki, 
aby wychować kadry nowej, 


czas Powstania Kościuszkow- 
skiego), Obawy byty uzasad- 
nione, skoro na Sejmie 4-let- 
nim wystąpił kasztelan łukow 
ski, Jezierski, oświadczając: 

„Kto był przyczyną zwinię- 
cia chorągwi w r. 11? 
(t. zw. Sejm Niemy) — Ota 
bogaty biskup Krakowski. 
Kto skleił konferencję radom- 
ską?  (antypatriotyczną) 
Prymas Podoski. Kto w dal- 
szym ciągu był pomocą, radą 
i zezwoleniem do rozebrania 
kraju? Kanclerz Młodziejow- 
ski, prymas Ostrowski”. 

Jak widzimy — w historii 
naszej. mamy wspaniałe tra- 
dycje postępu w dziedzinie 
oświaty i mamy zdradzicckie 
tradycje hańby. 


. * e. 


W dniach 1 — 9 maja ob- 
chodzimy Tydzień Oświaty, 
Ksiażki į Prasy. Tydzień ten 
ma się przyczynić do spopu- 
laryzowania oświaty i wzmo- 
żenia wysiłków nad realizacją 
ustawy o likwidacji analfabe- 
tyzmu, do wzmożenia czytel- 
nictwa książki i prasy wśród 
najszerszych mas, zwłaszcza 
chłopów mało i średniorol- 
nych, do rozbudowania prasy 
fabrycznej i gazetek  śŚcien- 
nych i do rozszerzenia sieci 
korespondentów robotniczych 
i chłopskich, wreszcie do roz- 


— 


szerzenia sieci bibllotek tere- A A inteligencji, 
nowych i spopularyzowania A oddziału rewo« 
bibliotek. związkowych, (spół. | UG i 

Wypowiadamy  zdecydowas 


dzielczych i innych. ZER: : 
y yć nie bitwę ciemnocie i jej pro- 


Jasne — nie jest to robota 
na tydzień. 

Jest to stała 1 niezmienna 
troska rządu ludowego, 


tektorom. 


Tydzień Oświaty, Ksiażki i 


Prasy — jest mobilizacją do' 
na” |tej bitwy. I w tej bitwie zwy 


szej Partii, stała i niezmienna ciężymy. 
troska wszystkich tych, któ- — 


rzy są zainteresowani w roz- 
woju oświaty, jako podstawo- 
wego ogniwa uświadomienia 
społeczno-politycznego. Żwal- 
czyć analfabetyżm — to zna- 
czy Tozwinąć najszerszą ak- 
cje, w której wezmą udział 
wszystkie dołowe jednostki 
społeczne. Tak jak ambicją 
każdego zakładu pracy jest 
wypełnienie i przekroczenie 
planu, walka o jakość i o 
oszczędność, taką samą ambi- 
cją stać się musi walka o li- 
likwidację analfabetyzmu 
wśród pracowników i ich ro- 
dzin, akcja rozszerzenia czy- 
telnictwa książek 4 prasy. 


ii EE OWENA KORE ORAS GZ AKA OOO A EE WA 


Stronnictwa ludowe wzywają 
do udziału w demonstracjach 


1-majowych 


Stronnictwo Ludowe, Pol- 
gkie Stronnictwo Ludowe, 
ZSCh i inne organizacje zwią 


‘zane ze wsią czynią wzorem 


lat ubiegłych szerokie przygoto 
wania do udziału w obchodzie 
1-go Maja. 

Na wszystkich szczeblach or 
ganizacyjnych powstają komi- 
tety l-Majowe, mające za ža- 
danie zapewnienie aktywnego 
i masowego udziału mas pra- 
cującego chłopstwa oraz kô- 
biet 1 młodzieży wiejskiej W 
święcie robotniczym. 


Pracujący chłopi zorganizo- 
wani w stronnietwach ludo- 
wych swym masowym udzia- 
łem w demonstracji 1-majo- 
wej jeszcze raz zadokumentu- 
ją rosnącą trwałość i siłę soju- 
szu robotniczo - chłopskiego o- 
raz zademonstrują pragnienie 
trwałego pokoju, udział w 
międzynarodowym froncie mas 


Niech żyje młodzież polska, niech żyje Z 


ludowych całego Świata ze 
Związkiem Radzieckim na cze- 
le, potępiającym knowania im 
perialistycznych _podżegaczy 
wojennych. 

S. L. i PSL wspólnie wez- 
wały masy chłopskie aby de- 
monstrowały pod hasłami 
wzmożonego wysiłku w pracy 
gospodarczej, podniesienia wy 
dajności z ha, likwidacji od- 
łogów, pomocy sąsiedzkiej, re- 
alizacji planu kontraktacji i 
rządowych uchwał w sprawie 
akcji hodowlanej, rożwoju 
spółdzielczości orax bezwzględ 
nej walki ze spekulantami i 
wyzyskiwaczami wiejskimi. 
Masy chłopskie maszerując ra 
mie w ramię z klasą robotni- 
czą, demonstrować będą go- 
towość do walki o wprowadze- 
nie systemu oszczędzania do 
gospodarki rolnej i o zapew- 
nienie przedterminowego wy- 
konania planu 3-letniego, 


Szukają sojusznika 


Prasa brytyjska, śladem prasy 
amerykańskiej, rozpoczęła gwal- 
towną kampanię na rzecz dopusz- 
czenia Franco do zachodniego bl3= 
ku wojennego, Artykuły takie po- 
Jawiły się równocześnie we wszyst- 
kich reakcyjnych dziernitach bry 
tyjskich, ca dowodzj, że jest (a 
akcja inspirowana. Londyński „Ti- 
mes“ nagie dokonal odkrycia, i że 
„armią hiszpańska Jest najlepszą 
armią w Europie zachodniej“, a 
„bDally Telegravh* oświadcza, ża 
reżym faszystowski w Hiszpanii 
wcale mu nie przeszkadza, gdyvł 
„WVranco walczy z komunizmem, 
Widocznie dziennik ten liczy, żs 
jego brytyjscy czytelnicy zapom- 
nieli Już, iż zanim hitlerowskie 
bomby spadły na Londyn | Co- 
ventry, Hitler również „Walczył 8 
komunizmem, 

Nawoływania reakcyjnej prasy 
anglosaskiej do awansowania Fran 
co na oficjalnego uczestnika pak- 
tu atlantyckiego, ponieważ — jak 
pisze „Times“ — „brak w nim 
Hiszpanii zmniejsza znaczenie te» 
go układu* — jest dowodem Sła- 
bośct i strachu imperjaljstów za- 
chodnich. 

«wn ; kla tyrocni temu, za- 
chodnio - europejscy politycy pia- 
li z zachwytu nad „potęgą“ mill- 
tarną, jaką przedstawia blok atjan 
tycki. Obecnje okazuje sta, że bez 
faszysty Franco nie potrafią się 
obejść. 

Nie ulega wątpliwości że panika 
w obozie imperialistycznym, zwie- 
lokrotniona stanowczymi oświad- 
czeniami narodów zachodnich na 
Kongresie Paryskim, iż nie uzna- 
ją one podpisów swych rządów na 
agresywnym  pakcie atlantyckim, 
jest głównym motorem pośpiechu, 
z jakim Imperjaljści pragną „zde- 
nazifikować'* generała Franco 1 je 
go reżym. Ale imperialiści anglo- 
amerykańscy nie uwzględniają 
faktu, że tak jak są dwie Francja 
czy dwie Ameryki, tak samo 
istnieją dwie Hiszpanie. 

Podpis generała Franco na pak- 
cje atlantyckim tyleż będzie wart, 
co podpisy pozostałych sygnatariu= 
szy. Naród hiszpański, który nie- 
ustępliwie walczy od 10 lat z dyka > 
taturą faszystowską, nie da się u- 
žyć za narzędzie agresji imperta- 
listycznej s; nie weźmie udziału w 
wojnie przeciw Związkowi Radziee 
kiemu 1 krajom demokracji ludo« 
wej. 

J. w, 
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Robotnicy »Fahlokuc wykonali 
przedłerminowo 8 parowozów 


W pierwszym etapie masowe- 
go współzawodnictwa pracy w 
fabryce lokomotyw w Chrzano- 
wie, który trwał od 1 stycznia 
do 31 marca br. brało udział 
2.020 robotników i . pracowni- 
ków umysłowych z wszystkich 
śziałów fabryki. 

Średnie wykonanie norm pro 
dukcyjnych przez poszczególne 
oddziały wzrastało z miesiąca 
na miesiąc. W styczniu br. wy- 
konano plan w 110 proc., w lu- 
tym w 124 proc. i w marcu w 


131 proc. Wykonanie planu pro- 
dukcyjnego za pierwszy kwar- 
tał br. wyniosło 122 proc. 

W ramach czynu pierwszoma- 
jowego załoga „Fabloku* wy- 
produkowała przed oznaczonym 
terminem 8 parowozów Orar 
wyremontowała dla ośrodka 
maszynowego we wsi Byczyna 
dużą młocarnię i 30 sieczkarń 
dla drobnych i średnich rolni- 
ków tej wsi, oddając nadpro- 
gramowo kilka tysięcy roboczo- 
godzin. 


500 bibliotek dla wsi od Zarządu 
Zw. Zaw. Rohoiników Rolnych 


Zarząd Główny Związku 
Zaw. Robotników Rolnych pre- 
liminował w marcu br. 20 miln. 
zł na cele biblioteczne na wsi i 
postanowił do początku listo- 
pada br. dostarczyć 800 komple 
tów po 100 tomów dla wszyst- 
kich świetlic zespołowych w 
PGR. 

W początku kwietnia wysła- 
no pierwszych: 16 kompletów. 

Pracownicy biblioteki central 
nej rzucają jednak hasło przy- 
gotowania 500 bibliotek robot- 
nikom rolnym już na dzień 1 
Maja. 

Rozpoczęła się gorączkowa 1 
prawdziwie ofiarna praca. 

Już w pierwszych dniach po 
zobowiązaniu zaczęto wysyłać 


po 16 kompletów dziennie. Po 
paru dniach zwiększono ich licz 
bę do 24. 


W dniu 26 kwietnia przygoto 
wano już 48 kompletów do wy- 
syłki. W dniu tym stało się ja- 
sne, że zobowiązanie zostanie 
nie tylko wykonane, ale nawet 
przekroczone, 


Należy podkreślić, że każda 
książka kompletu idącego w te 
ren jest oprawiona, posiada 


kartę książki, kartę katalogo- 
wą, zapisana jest w głównej 
ksiażce inwentarzowej. Każdy 
komplet posiada katalog i spis 
inwentarza. Większość pracow= 
ników biblioteki to bezpartyjni 
lub członkowie ZMP. (S2) 


Ułutwienia komunikacyjne 
dla wyjeżdżających na wczasy 


W bieżącym roku wyjazd na 
wczasy pracownicze nie będzie 
przedstawiał wiele trudności, 
ponieważ w wielu pociągach bę- 
dą kursowały wagony, zarezer- 
wowane przez PBP „Orbis“, 
specjalnie dla udających się na 
wczasy pracownicze. 

Aby wejść do takiego wago- 
nu, należy: na dwa dni wcześ- 
niej zgłosić się do placówki 
„Orbisu', przedstawić zaświad- 


czenie uprawniające do bezpłat- 
nego przejazdu — do ostemplo- 
wania oraz zarezerwować so- 
bie miejsce do stacji przezna- 
czenia. Na stacji, przed wej- 
ściem do wagonu, przedstawić 
ostemplowany bilet konduk- 
torowi. 

Dwa przedziały w każdym wa 
gonie zarezerwowane będą dla 
wsiadających wczasowiczów na 
trasie przebiegu pociągu. 


Mółacść b. kolonii włoskich 
nie chce dawnych władców 


„(a) LAKE SUCCESS (PAP). 
W komitecie politycznym ONZ 
wznowiono dyskusję nad dulszy 
mi losami b. kolonii włoskich. 
Na zaproszenie komitetu złoży- 
li oświadczenia przedstawiciele 
ludności b. kolonii, którzy przed 
stawili tragiczny obraz rządów 
włoskich i wypowiedzieli się 
zdecydowanie przeciwko ewen- 
tualnemu powiernictwu Włoch 
nad Libią, Erytreą | Somali. 


Delegat Narodowej Rady Wy- 
zwolenia Libii zażądał zachowa- 
nia jedności Libii i uznania jej 
niepodległości. Delegacja Ery- 
trei zobrazowała wyniki 50-let- 
niego panowania Włoch w tym 
kraju, zażądała przyłączenia E- 
rytrei do Etiopii. Przedstawiciel 
ludności Cyrenaiki oświadczył, 
Że Arabowie powstaną zbrojnie 
z chwilą pojawienia się Wło- 
nochów w tym kraju. 


(a) LONDYN (PAP). — Ogło- 
szono tu dokumenty, odsłania- 
jace politykę reżimu faszystow- 
skiego w okresie okupacji E- 
tiopii. 


—. 


Sport 


Jak wynika z treści dokumen 
tów, Mussolini zgodził się na 
wniosek Graziani'ego na użycie 
gazów trujących w kampanii e- 
tiopskiej. Mussolini zażądał 
również rozstrzelania wszyst- 
kich jeńców wojennych. 


(a) NOWY JORK (PAP). — 
Uczestnicy murzyńskich grup 
związkowych i kościelnych, któ- 
rzy uczestniczyli w nadzwyczaj- 
nej konferencji amerykańskiej 
rady do spraw Afryki, złożyli 
oświadczenie, w którym potępi- 
ll ostro politykę USA, wypo- 
wiadającą się za podziałem b. 
kolonii włoskich pomiędzy Wło 
chy i Anglię. 

Oświadczenie oskarża rząd 
USA o naruszenie Karty Naro- 
dów Zjednoczonych i Karty A- 
tlantyku. Amerykański projekt 
rozwiązania problemu b. kolonii 
włoskich nie uwzględnia zupeł- 
nie prawa ludów afrykańskich 
do samostanowienia. Projekt 
USA zmierza jedynie do rozsze- 
rzenia władzy mocarstw kolo- 
nialnych nad ludami afrykań- 
skimi. 


Wielka manifestacja sporłowców 
w dniu Święta Pracy 


Tegoroczny udział Śwlata sporto- 
wego w Święcie Pracy w dniu 1 Ma- 
ja zapowiada się imponująco 1 be- 
dzie świadectwem stałego rozwoju 
sportu polskiego. 


Sportowcy Warszawy wezmą U- 
dział w pochodzie jako zwarta gru- 
pa w kostiumach sportowych, z pro- 
porcami klubowymi i emblen.alamt. 
Na czele grupy sporlowej maszero- 
wać będą przedstawiciele władz 
sportowych, członkowie Związkowej 
Rady Kultury Fizycznej KCZZ, Ra- 
dy Sportu Wiejskiego i ogół działa- 
czy sportowych. Za tą czołówką po- 
stępować będą słuchacze i słuchacz- 
ki AWF, a dalej zrzeszenia sporto- 
we Związków Zawodowych, ZMP, 
„Gwardii“, „Legii“ 1 AZS. Wszyst- 
kie działy sportu będą reprezento- 
wane w defiladzie. 


Obecnie otrzymaliśmy szczegóły 
przygotowan sportowców Śląskich 
do udziału w pochodzie w Katowi- 
cech, gdzie w defiladzie weźmie '- 
dział około 24.000 sportowców. Już 
w przeddzień Święta Pracy £z oko- 
licznych miast 1 miasteczek, a w 
szczególności z Zabrza, Dąbrowy Gór 


niczej, Bytomia, Tarnowskich Gór, 
z Sosnowca, Rybnika, Łażisk, My- 
słowie 1 Świętochłowic wyruszy 


sztafeta gwiaździsta, złożona ze spor 
towców wszysikich zrzeszeń sporto- 
wych. Ostatnie zmiany sztafety przy 
będą na rynek w Katowicach w go- 
dzinach wieczornych, 
zapalenie znicza. 

Defiladę w dniu 1 Maja poprowa- 
dzą przodownicy pracy — sportow- 
cy oraz mistrzowie i reprezentanci 
Polski. Defiladz zamykać będzie ko- 
lumna motorowa, 


gdzie nastąpi 


W kilku zdaniach... 


Międzynarodowa Amatorska Fede- 
racja Lekloatletyczna zatwierdziia 
rekord Niny Dumbadze w 
dyskiem. wynoszący 53.25 m., a uzy- 
skany przez słynną lekkoa:letkę w 
sierpniu ub. r. na jubileuszowej 
spartakiadzie „Dynamo'' w Moskwie. 


rzucie 


* 

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Łodzi, lekkvatleta Prywer ustanowi! 
nowy rekord okregu łódzkiego W 
rzucie kulą z wynikiem 14.80 m. Pry 
wer w r. ub. nie stariował Z po- 
wodu choroby. 
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przechodni, ufundowany przez redax 
cję „Gazety Robotniczej“. 


xk 
Najsilniejszy klub zapaśniczy Bu- 
daperziu „Elore“ zaprosił drużynę 
polskich zapaśników na kilka spot- 
kań w połowie czerwca do Węgier. 


Zarzad Główny ZS „Gwardia“ o- 
trzymał od kilku klubów Czechosło 
wacji oferty rozegrania zawodów pił 
karskich na terenie Polski 1 cze- 
chosłowacji. M. in. „Bohemians“ z 
Pragi. SK „Aston Villa“ (Mlada Bo- 
lesłav), „Sokol-Lokomotiv* — (Nan- 
burg) 1 „Sparta (Wsetin) wyraziły 
chąć przyjazdu do Polski. 


144.700 osób 
zwiedziło już MTP 


Od dnia otwarcia, Międzyna- 
rodowe Targi w Poznaniu zwie- 
dziło 144.700 osób. Goście za- 
graniczni okazują wielkie zain- 
teresowanie towarami wysta- 
wionymi na Targach. Tkanina- 
mi bawełnianymi interesuje się 
Szwecja, Wielka Brytania, Tur- 
cja, Finlandia; tkaninami weł- 
nianymi — Anglia, Turcja, Fin- 
landia; przędzą wełnianą 
Turcja; nem — Szwecja i Tur- 
cja; jedwabiem głównie 
Wielka Brytania. 
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Obrady GŁ Komitetu 

Wsyćłzawodn ctwa 

. CJ s 
Odzieże wców 

W dniu 26.4.1949 r. odbyło się 
w Warszawie Plenarne Posie- 
dzenie Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa. Pracy Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Odzieżowe- 
go, na którym zebrani opbraco- 
wali plan obslużen a fabrycz- 
nych komitetów współzawodni- 
ctwa w ciągu I-szego tygodnia 
maja. 

W tym okresie odbędą się od- 
prawy fabrycznych komitetów 
w oparciu o narady wytwór- 
cze. Na odprawach ma być 
przeprowadzona analiza planów 
produkcyjnych i oszczędnościo- 
wych rocznych i odcinkowych 
oraz omówiona metoda opraco- 
wania kontrplanów i możliwo- 
ści ich wykonania. (h) 


Dwoj uczniowie 

przyczynili się 

do uniknięcia 
katastrofy 


Ministerstwo Komunikacji 
przyznało ostatnio dwie nagro- 
dy pieniężne po 10.000 zł ob. Ja- 
chymkowi Łudwikowi, ucznio- 
wi ślusarskiemu kopalni „Jan 
Kanty“ w Jaworznie oraz ob. 
Nieużyle Kazimierzowi, ucznio- 
wi szkoły zawodowej w Szcra- 
kowej — za wykrycie przeszko- 
dy na torze | zapobieżenie ka- 
tastrofie kolejowej. 

L. Jachymek | K. Nieużyk, 
idąc wzdłuż toru na szlaku 
Szczakowa — Jaworzno, usy- 
szeli odgłos obsuwania się tłucz- 
nia i ziemi. Pod torami powsta- 
ło groźne zapadlisko. Było to 
miejsce, gdzie przed kilkunastu 
laty była sztolnia kopalni węgla. 
„Nagrodzeni uczniowie wybie- 
gli na przeciw nadchodzącego 
pociągu ze strony Szczakowej i 
zatrzymali go w odległości 130 
m od zapadliska. 


Zegluga morska 


przekroczyła plan 


Polska flota handlowa prze- 
wiozła w pierwszym kwartale 
br. około 340 tys. ton towarów 
oras przeszło 5 tys. pasażerów. 
Państwowy plan żeglugowy Wy- 
konany został tym samym w 
124 proc w dziale transportu 
towarów i w 128 proc. w dziale 
pasażerskim. 

Ww stosunku de pierwszego 
kwartału ub. roku ilość towa- 
rów przewiezionych na pokła- 
dzie polskich statków morskich 
wzrosła o 26 proc., liczba zaś 
pasażerów © 24 proc. 


Czechosłowacki 
Teatr Lalek 
przyhywa do Polski 


Dnia 3 maja br. przybywa do 
Polski na kilkutygodniowe tour- 
nee słynny czechosłowacki 
teatr lalek prof. Skupy. 

Teatr ten powstał w roku 1917 
w Pilźnie. 

W okresie przedwojennym sła 
wa teatru prof. Skupy rozprze- 
strzenia się daleko poza grani- 
ce Czechosłowacji. W czasie 
okupacji teatr 4 jego kierownik 
prof. Skupa walczą z hitlerow- 
cami najostrzejszą bronią, ieką 
posiadają — satyrą. Niebawem 
jednak gestapo zamyka teatr, a 
prof. Skupa zostaje uwięziony. 

Po wojnie teatr znowu otwie- 
ra swe podwoje, zdobywając 
sławę w kraju i za granicą. 

Teatr prof. Skupy wystąpi w 
Warszawie w dn. 4, 5, 6, 7 18 
maja br. w sali MBP. Z War- 
szawy uda się na tournee do 


Łodzi, Szczecina, Wrocławia, 
Katowic, Poznania Oraz Kra- | 
kowa. 


Ponadto teatr da szereg przed 
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Przestępstwo i kara — to zjawiska 


społeczne o określonym obliczu klasowym soler: -- 


Zmiany Kodeksu Karnego i utworzenie Ministerstwa Budownictwa 


tematem prac Sejmu w pierwszym dniu sesji wiosennej 


Na pierwszym plenarnym posiedzeniu wiosennej sesji Sejmu, 


Izba przyjęła projekty ustaw © mnianie kodeksu postępowania 
karnego, o zmianie dekretu o postępowaniu doraźnym, I o smia 


nie prawa o ustroju sądów po wszechnych. 


Ponadto Sejm za- 


aprobował rządowy projekt ustawy o utworzeniu urzędu Mil- 


nistra Budownictwa. 


Przebieg posiedzenia, na któ- 
re bardzo licznie przybyła pu- 
bliczność, zwłaszcza prawnicy, 
był następujący: 

Marszałek Kowalski zawiada- 
wia Izbę o otwarciu sesji wio- 
sennej, a następnie poświęca 
wzzomnienie zmarłemu 19 kwie 
tnia wybitnemu  działaczow. 
Stronnictwa Ludawezo, pos'ow 
Itenrykewi Wyrzykowskiejnu. 
Z kolei Marsza'cz odczytuje pi- 
smo Prem'ora zawiadające, że 
Prewydent RP manował suw. 
ITI ego TOnsa w'eebremiercin 


stren Górnictwa i Energety": 
oraz poruczył kierownictwo Mi 
nisterstwa Przomysłu Merjere 


tow. inż. liiejstutowi Zemajti- 
sowi, 
Prawo 
na usługach ludu 


W imieniu Komisji Prawni- 
czej i Regulaminowej referowa! 


„prawnicze” projekty ustaw 
tow. poseł Stanisław Gross 
(PZPR). 

W sprawie zmian kodeksu po 
stępowania karnego referent 


stwierdził, że nie stanowią one 
wprawdzie całkowitej reformy 
procesu karnego, są jednak po- 
ważnym krokiem na drodze do 
przystosowania zasad postępo- 
wania karnego do bieżących za- 
dań. Wprowadzenie instytucji 
ławników wiąże wymiar spra- 
wiedliwoścti z życiem społecz- 
nym. Celem referowanych u- 
staw jest również uproszczenie 
i przyspieszenie postępowania 
karnego i uczynienie z niego 
prawnego narzędzia władzy lu- 
dowej w zwalczaniu przestęp- 
czej akcji wrogów. 

Przestępstwo i kara — oświad 
cza referent — muszą byś trak- 
towane jako zjawisko społeczne 
o określonym obliczu klaso- 
wym. 

Mówca stwierdza, że znaczna 
część pracujących dziś ludzi 
z przedwojennego aparatu są- 
dowo - prokuratorskiego czyni 
wysiłki, celem zrozumienia za- 
chodzących przemian. Państwo 
ludowe udzieli im jak najdalej 
idącej pomocy, dążąc jednocze- 
śnie do zwiekszenia dopływu 
nowego elementu robotniczo - 
chłopskiego. kształcącego się w 
szkołach Ministerstwa Sprawie- 
dliwości. 


Postępowanie karne — to nie 
tylko akcja represyjna, ale prze 
de wszystkim akcja zapobiegaw 
cza i wychowawcza, Trzeba, aby 
łamane przepisów prawa lu- 
dowego było nie tylko zagro- 
żone karą, ale i potępieniem i 
społeczną eliminacją przestęp- 
cy. 

Nastęvnie tow. Gross omawia 
poszczególne zmiany, wprowa- 
dzone przez ustawę: skasowanie 
systemu  trójinstancyjnego na 
rerz dwuiąstancyjności, znie- 
serie tiw. lex Grabowski, ujed 
nolicenie form postepowania 
nrzygotowawczego (zniesienie 
„nstylueji sędziów śledczych). 

Zmiana dekretu o postępowa- 
niu dorażnym ogranicza ilość i 
rodzaj przestępstw, podlegają- 
cyca tym sądom oraz zńosi ape 
lacje prokuratora od wyroków 
tych sądów. Wymierzenie kury 
śmierci możliwe jest tylko przy 
iednomyślności całego składu 
orzekającego co do winy i Kary. 

Zmiany prawa ustroju sądów 
powszechnych dotyczą wpro- 
wadzenia instytucji ławników i 
skasowania sądów przysięgłych. 
Sąd Najwyższy otrzymuje pra- 
wo uchwalania wytycznych sy- 
stemu sprawiedliwości. Projekt 
wprowadza również jednolite 
śiubowanie dla wszystkich oby- 
wateli. 

W debacie nad sprawozda- 
niem przemawiali posłowie: Jo- 
dłowski (SD), Wilanowski (ŚL), 


Kiernik (PSL), Tilgner (SP), 
oraz tow. pos,  Kłosiewicz 
(PZPR), pozytywnie oceniając 


rozpatrywane projekty. 

Tow. pos. Kłosiewicz stwier- 
dził konieczność wzmożenia wy 
siłków dla ochrony gospodarki 
narodowej i skończenia w tym 
względzie z wszelkimi przeja- 
wami liberalizmu. Dzięki no- 
wym przepisom sparat sądow- 
niczo - prokuratorski uzyskuje 
nową broń do zwalczania wro- 
gów klasy pracującej, a jedno- 
cześnie przepisy te zmierzają 
do zabezpieczenia praw oskarżo- 
nego. 

Izba przyjęła wszystkie 
projekty ustaw. 

Poseł Jodłowski (SD) w na- 
stępmym punkcie porządku dzien 
nego zreferował projekt ustawy 
o zmianie niektórych przepisów 
kodeksu postępowania cywilne- 


trzy 


go, prawa upadłościowego oraz 
przepisów wprowadzających pra 
wo małżeńskie majątkowe. Izba 
przyjęła projekt. 


Po odbudowie — 
rozbudowa 


W imieniu Komisji Odbudo- 
wy oraz prawniczej regulami- 
nowej, posłanką Hiżowa (SD) 
referowała projekt ustawy o u- 
tworzeniu urzędu Ministra Bu- 
downictwa. Rozszerzony zakres 
prac w związku z zadaniami 
planu sześcioletniego, wywołał 
konieczność reorganizacji Mini- 
sterstwa Odbudowy. Nowe Mi- 
nisterstwo obejmie całokształt 
zagadnień budownictwa. 

W debacie nad projektem za- 
brał głos Prezydent Warszawy, 
tow. pos. Tołwiński (PZPR), po- 
pierając projekt. Mówca poświę 
ca szereg uwag odbudowie Sto- 
licy, przytaczając następujące 
dane: 

Z przedwojennych 103 miln. 
m sześc, łącznej kubatury bu- 
dynków — w wyniku zniszczeń 
pozostało zaledwie 26 miln. m 
sześc. ale już pod koniec br. 
łączna kubatura budynków od- 
budowanych i nowowybudowa- 
ych dosięga 44 miln. m sześc., 
z czego 3 miln. m sześc. przy- 
padają na rok bieżący. Okres 
planu 6-letniego przyniesie po- 
większenie łącznej kubatury o 
30 miln, m sześc., co odpowiada 
rozmiarom 300-tysięcznego mia 
sta. W 1955 roku, kiedy War- 
szawą liczyć będzie 800 tys. lu- 
dzi — mówi pos. Tołwiński — 
przypadać będzie na 1 mieszkań 
ca 15 proc. więcej przestrzeni 
mieszkalnej, niż przed wojną. 

W roku bieżącym więcej niż 
połowa calego budownietwa — 
to budownictwo nowe, w planie 
6-letnim zaś przechodzimy pra- 
wie wyłącznie na wznoszenie no 
wych obiektów. Budując nowe 
zakłady przemysłowe, gmachy 
użyteczności publicznej 1 osie- 
dla mieszkalne, nadajemy sto- 
licy oharakter miasta socjali- 
stycznego. 

Przed nowym Ministerstwem 
stoją problemy usprawnienia 
planowania, wzmożenia kontro- 
M wykonania planu, upowszech- 
nienia współzawodnictwa pra- 
cy, zwalczania mamotrawstwa i 
wprowadzenia systemu oszczę- 
dzania. 

Poseł Szlęzak (SD) również 
pozytywnie ocenia projekt usta- 
wy, którą Tzba w drugim i trze 
cim czytaniu przyjmuje. 

Na tym porządek dzienny zo- 
stał wyczerpany. Następne ple- 
narne posiedzenie Sejmu odbe- 
dzie stę w maju. 


Za garść dolarów zdradził 


swój rząd, naród, kraj | 


Rzecznik MSZ o nikczemnej roli Izydora Modelskiego 


WARSZAWA (PAP). — Na konferencji prasowej w MSZ |ze stanowiskiem attache woj- 
Rzecznik Ministerstwa Spraw Zagrónicznych minister pelnomoc. 
ny Wiktor Grosz, odpowiadając na pytania korespondentów za. 
granicznych, co do ostatnich wypowiedzi w Ameryce b. attache 
wojskowego Ambasady RP w Waszyngtonie, Izydora Model- 
skiego, oświadczył, co następuje: 


Modelski, wyłącznie dla ko- |klóremu służył jedynie po to, 
rzyści materialnych, symulował |aby z jednej strony pobierać 
lojalność wobec naszego Rządu, | jak najdłużej pensię, związaną 


Generałowie Hitlera współpracują 
przy odbudowie armii niemieckiej 


(a) BRUKSELA (PAP). Oma- 
wiając agresywny charakter 
paktu atlantyckiego, dziennik 
„Drapeau Rouge" podkreśla, że 
Anglosasi postanowili oprzeć 
swe plany jmperialistyczne na 
Niemczech, marzących o odwe- 
cie. 

„Udział wojskowych rezerw 
niemieckich w przygotowaniach 
wojennych Anglosasów — pi- 
sze dalej „Drapeau Rouge" -+ 
to nie tylko wzmożenie w Niem 
czech produkcji sprzętu woj- 
skowego, ale również odrodze- 
nie Wehrmachtu. Świadczy o 


tym wiadomość amerykańskie- 
go czasopisma „US News and 
Werld Report", które doniosło, 
że „amerykańscy specjaliści woj 
skówi opreaowują obecnie pla- 
kiej. Specjaliści ci Są w kontak- 
nyodrodzenia armil niemiec- 
cie z” generałami Wehrmachtu“, 
„Drapeau Rouge“ podkreśla, 

generałowie ci to znani 
zbrodniarze wojenni, ulaska- 
wieni przez amerykańskie“ i 
brytyjskie trybunały wojsko- 
we: — Halder, Guderian, von 
Rundstedt, Kesserling, Macken- 
sen i Manstein, 


że 


s 


General USA kieruje atakiem 
fuszystów na froncie Graummos 


(a) PARYŻ (PAP). Agencja |ruł amerykański Van Fleet, 


Elefterń Ellada donosi, że na 
froncie Grammos, na odcinkach 
Kamenik — Protil:s Ilias į Pyr 
gos Stra'sanis, toczy się od 40 
godzin gwałtowna bitwa. Nie- 
przyjaciel rzucił do walki 4 
brygady piechoty, dwa pułki ar 
tylerii i całość rozporządzalnych 
sił lotniczych. Atakiem monar- 
cho faszystowskim kierują 


stawień specjalnych dla świata | qowódca naczelny wojsk rządu 


pracy i dla młodzieży. 


a.eńskiego gen. Papagos i gene 


26 kwietnia po południu jed- 
nosiki armii demokratycznej 
kontratakowały od strony Ka- 
menik. Monarcholaszyści ponie- 
gi wieikie stray. W ciągu 
dwóch dni — 25 i 28 kwietnia— 
stracili oni 2-115 zabitych, ran- 
nych i jeńców. w ręce armii de 
mokratycznci wpadło uzbrojenie 
całej brygady. Dwa samoloty 
monarcho-faszystowskie zostały 
zes rzelone. 


Niech żyje odrodzone Wojsko Polskie straż pokoju, 
niepodległości i zdobyczy demokracji ludowej 


skowego, z drugiej zaś — wy- 
wołać u obcego wywiadu wra- 
żenie, że przedstawia dla niego 
określoną wartość, Jako źródło 
rzekomych informacji I narzę- 
dzie do politycznych prowoka- 
cji, płalnych przez tenże obcy 
wywiad, służących do wprowa- 
dzenia w bląd opinii publicznej 
i zakłócenia stosunków między 
państwami, 

Odwołanie Modelskiego do 
kraju w lecie ub. roku przekre- 
śliło za jednym zamachem oba. 
źródła dolarowych dochodów 
Izydora Modelskiego, 

Wyłudzając pod pretekstem 
fikcyjnej choroby jeszcze parę 
tysięcy dolarów od Rządu RP, 
Modelski odmówił w końcu po- 
wrolu do kraju, slrojąc się w 
logę emigranta politycznego. 

'lymczasem w istocie Model- 
ski na zamówienie obcego wy- 
wiadu zmontował w ordynarny 
sposób, za pomocą prymitywnej 
techniki fotokopii, szereg fal- 
szywych dokumentów, potrzeb- 
nych w tej chwili jako żer dla 
reakcyjnej propagandy, Na za- 
mówienie tegoż obcego wywiadu 
ogłosił ostatnio przed tzw. Ko- 
misią badania działalności an- 
tyamerykańskiej „rewelacyjne“ 
oświadczenia, szkalujące postę- 
powe organizacje słowiańskie w 
St. Zjednoczonych, co potrzeb- 
ne było pewnym czynnikom ze 
względu na zbliżający się ter- 
min Kongresu słowiańskich or- 
ganizacji w St. Zjednoczonych. 

Wszystkie te „dokumenty“ 
| „oświadczenia* Modelskiego są 
nikczemną i nieudolną prowo- 
kacją. 

Pruwdziwe oblicze moraine 
Modelskiego odsłonił zresztą on 
sam, potwierdzając w Ameryce 
dwukrotnie w wywiadzie 
prasowym oraz przed Komisją 
badania działalności antyame- 
rykańskiej — że przez cały czas 
swego pobytu w Stanach Zjed- 
noczonych pozostawał na służ- 
bie obcego wywiadu. 

Ww świetle powyższego, nie 
widzę potrzeby dalszego zajmo- 
wania się osobą człowieka, któ- 
ry za garść dolarów zdradził 
swój rząd, swój naród, swój 
kraj. 
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Największa czerwona flaga 


ozdehi gmach 


X maja br. na dachu 16-pię- 
trowega, ubarzonego W czasie 
driałań wojennych warszaw- 
skiego drapacze chmur przy pl 
Napoleona powiewać będzie naj 
większa w Warszawie czerwona 
Taga. Flaga posiadać będzie 8 
m. długości i 4 m. szerokości. 
zawieszeniem chorągwi na 
szczycie budynku zajmą się 
strażacy warszawscy. wWykona- 
nie tego zadania nie należy do 
łatwych! 

poczyniono początkowo pró- 


»Prudentielu< 


by 3 drabiną, lecz okazało się, 
że jest ona za krótka, gdyż się- 
ga tylko do 6 piętra, a od tel 
wysokości drapacz jest dostęp- 
ny tylko dla wytrawnych alpi- 
nistów. 

Strażacy pnąc się po stalo- 
wej konstrukcji, dostali się jed- 
nak szczątkami schodów na 
szczyt gmachu. Już wkrótce 
flaga będzie zawieszoha 

Jest to trzecie z kolei zdoby* 
cie szczytu gmachu od 1945 ro- 
ku. 


Odznaczenia dla 


warszuwskiego meiro 


Studia nad budową warszaw- 
iago metra trwają już blisko 
zech lat. Pracuje nad tym 
tab fachowców w Central 
Biurze Projektów Architek 
cznych i Budowlanych, ba- 
jąc warunki I możliwości zre 
Jzowania inwestycji, która 
przyniesie radykalną zmianę w 
komunikach Warszawy į zapew 
m prawidłowy rozwój życia jej 
mieszkańców. 

W usnaniu wysilku pracy, wło 
Remej w tak ważme dla Warsza- 
wy zagadnienie, a w której wy- 
niku powutał już wstępny pro- 
jekt pierwszej linii SKM. 


projektodawców 


Biura Projektów SKM odznakę 
„Odbudowa Warszawy”. 


Złotą Odanakę otrzymali: Dy- 
rektor Biura inà. Mieczysław 
Krajewski oraa inż. Ewaryst 
Sobolewski i Wiktor Abramo- 
wicz. Srebrną; inż. Eugeniusz 
Buszma, inż. Antoni Jabłoński, 
inż. Zdzisław Łopatek, inż. W!- 
old  Tełachowski 4  echnik 
Wacław Machala. Brązową: 
Techn. Jerzy  Kraśkiewicz, 
techn. Kazimierz Machala, 
techn. Roman Klonowski i 
techn. Stanisław Rutkowska. 


Ponadto sześciu pracowników 


Robotnicy Stolicy 
o przedterminowym wykonaniu zobowiazan 


TRYBUNA LUDU _ 


Coraz więcej warszawskich zakładów pracy składa mel- 
dunki o przedterminowym wykonaniu podjętych zobowiązań 
1-majowych. Robotnicy stolicy przyjmują zobowiązania do- 
datkowe, wysuwają już konkretne plany wzmożenia produk- 


cji dla uczczenia następnego 


Do Komitetu Warszawskie- 
go PZPR wpłynął wczoraj 
meldunek: 

„Załoga Zakładów Wytwór- 
czych Aparatury Oświetlenio- 
wej A—51 (Dawn. „Marci- 
njak” W-wa Okęcie) melduje, 
że zobowiązania pierwszoma- 
jowe wykonała dn. 25 kwiet- 
nia br. o godz. 11. 

W wyniku pełnego zrozu- 
mienia powziętych uchwał do- 
tyczących Czynu Pierwszoma- 
jowego wykonaliśmy: 40 proc. 
planu produkcyjnego na rok 
1949. 

W ramach planu oszczędno- 
ściowego wygoSpodarowaliśmy 
37 mln. zł. 

Osiągnęliśmy te wyniki 
świadomi, że zwiększenie iloš- 
ci i jakości produkcji, podnie- 
sienie wydajności pracy przez 
współzawodnictwo i racjonali- 
zatorstwo — to nasza walka o 
trwały pokój, to nasza odpo- 
wiedź na pakt atlantycki. 

Zobowiązań dotrzymaliśmy. 
Radośnie będziemy obchodzić 
święto robotnicze pod sztanda- 


mysłu Odzieżowego 
PZK Nr. 1) meldują: 


wykonała 
pierwszomajowe 


święta — dnia 22 lipca. 


Warszawskie Zakłady Prze- 
(dawn. 


„Zobowiązania pierwszoma- 


jowe — 16 tys. koszul ponad 
plan do dn. 1 maja — wyko- 


naliśmy dn. 27 bm. o godz. 
1223; 


Zobowiązaliśmy się oszczę- 
dzić do dn. 1 maja 2.595.000 


zł — zaoszczędziliśmy do dn. 


27 bm. — 3.147.000 zł. 


a ++ 


Załoga Fabryki „Norblin” 
swe zobowiązania 
wczoraj o 


godz. 17-ej. 

Oznacza to wykonanie 40 
procent rocznego planu pro- 
dukcyjnego. W ramach zobo- 
wiązań fabryka  zaoszczędziła 
15 mil. zł. 


Gazownia Miejska Dzieł Pro 
dukcji (Wola) pierwszomajo- 
we zobowiązanie wykonała 
przedterminowo, 

Osiągnięta do chwili obecnej 
suma oszczędności wynosi 2,5 


A 
Ji 


meldują 


Protest Polki przeciwko 


zamordowaniu greckich działaczy 


(a) LAKE SUCCESS (PAP)-— 
W komitecie politycznym ONZ 
delegat Polski dr Suchy, zapro 
testował ostro przeciwko wyko- 


Poza zobowiązaniami Fabry- | ngpju wyroku Śmierci na dwóch 
bryka Gazu uruchomiła nafta | greckich  działaczach związko- 
liniarnię, która wyprodukowa- | wych — Dimitriu 4 Elefteriade- 


ła już kilkadziesiąt ton nafta- 
liny. 
Wydział mechaniczny, 


sie. 7 
Jeszcze w ub. tygodniu dele- 
gat Polski poruszył tę sprawę I 


Te- | zażądał akcję ONZ w obronie 


mont kotłów oraz inne remon- | tych dwóch wybitnych działaczy 


ty, które zobowiązał się wyko- 
nać do dn. 31 maja wykona 
23 bm. Remont sprężarki do 
amoniaku przyspieszono o 14 
dni. 

Poza zobowiązaniami wyko- 
nano remont pompy, 

4 * a 

W dniu wczorajszym robot- 
nicy wszystkich wydziałów 
Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Warszawskiego złoży- 
li meldunki o całkowitym wy- 
konaniu zobowiązań Pierwszo- 
majowych. 

Robotnicy działu  oświetle- 
nia ulic — zobowiązali się do 
założenia lamp w dzielnicach 
robotniczych. Pracami objęto 
ulice Spiską, Sienna, Troja- 
nowską, Ołyską i Józefowską. 
Postanowiono zainstalować 80 
lamp. 

26.IV. br. całość robót wy- 
konano. 

Doniosłe zobowiązanie zre- 
alizowali pracownicy warszta- 
tu 


robotniczych. Jednak przewod- 


ł niczacy komitetu — Belg Lan- 


genkove nie dopuścił do oma- 
wiania tej kwesii jako „nie 
znajdującej sią na porządku 


dziennym obrwd*. Dr Suchy 24- 
protestował przeetwko takiemu 
postępowaniu przewodniczącego 
które doprowadziło da śmierci 
dwóch osób. 


Jednocześnie delegat Polski 
oświadczył, że przewodniczący 
Ogólnego Zgromadzenia ONZ— 
Evatt zwrócił się — na wniosek 
Polski — do reżimu ateńskiego 
z apelem o wstrzymanie egzeku 
cji. Apel nie odniósł jednak 
skutku. s 

Do protestu Polski przyłączy” 
li się delegaci krajów demokra 
cji ludowej. 


Czyn |l- 


majowy 


„ roboiników fuhryki metalowej 


W Państwowej Fabryce Wyro 
bów Metalowych w S'ojadłach 
odbyło sie ogóine zebranie za- 
łogi, na którym podięto uchwa- 
łe uczczenia Święta 1-Majowe- 
go wzmożoną produkcja, wyko- 
nanem produkcji ponad plan. 

Robotnicy postanowili, że gi- 
sernia dodatxowo wykona 50 
tuzinów noży, polewarnią nożo- 
wa 100 tuzinów, obcinarnią 125 
tuzinów, piłownia 1.920 tuzinów, 
kuźnia 5 tuzinów. 

Śladem robotników ze Stoja- 
deł poszli już robotnicy ze Spół- 


dzielczego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego w Mińsku Maz.. któ- 
rzy dla uczczenia Święta Pracy 
postanowili do dnia 1 Maja wy- * 
konać 40.000 sztuk cegły surów» 
ki. wydobyć 500 m sześc. gliny 
i wybudować nową szopę-ma- 
gazyn w Kałuszynie. 

Stolarnia postanowiła wykoń: 
czyć znajdujących się w trakcie 
roboty 6 biurek i 4 szafy. 

Betoniarnia postanowiła wy- 
komać 1.000 płyt betonowych. 


(t. g.). 


Zyzne łąki zamiast nieużytków 


o 
Prace melioracyjne w woj. warszawskim 
Roboty wodno - melioracyjne mają olbrzymie znaczenie dla 
rozwoju rolnictwa w woj. warszawskim. Pod względem dotacji 


NROW. przyznała pracownikom | Biura otrzymało dyplomy. |rami Zjednoczonej Partii, 


mil. zł. 
Każdy z oddziałów Gazowni 


AN w EE GA 


licznikowego, skracając | kredytów państwowych stoimy na 2 miejscu w kraju. Na robo- 
normę czasową Ana naprawę ciznę i urządzenia nowe otrzymaliśmy 272 miin. zł, na konser- 
licznika o 13 minut, eo daje wację 72 miln. zł. Pierwsze miejsce zajmujemy bezapelacyjnie 


Pod znukiem oświaty, książki i prasy 


upłynie pierwszy tydzień muju 
Wielki kiermasz w Alejach Ujazdowskich 


Dnia 2 maja rozpocznie 


się Tydzień Oświaty, Książ 


ki I Pracy, który trwać będzie do 8 maja włącznie. Or 
ganizacją Tygodnia w skali ogólnokrajowej zajmie się 
specjalnie powołany centralny komitet pod protektora- 
tem Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta, w skali zaś 
warszawskiej komitet stołeczny i dzielnicowe komitety 


lokalne. 


Jedńym = głównych zadań 
zbliżającego się tygodnia jest 
mobilizacja wszystkich sił spo- 
łeczeństwa do jak najszybszej 
likwidacji analfabetyzmu. W 
Warszawie istnieje co prawda 
w chwik obecnej 120 zarejestro 
wanych kursów na które uczę- 
szcza 2.200 analfabetów, są też 
kursy nie zarejestrowane, pro- 
wadzóne przez Rady Zakładowe 
poszczególnych fabryk. Jednak 
nie rozwiązuje to radykalnie 
problemu, Według oficjalnego 
spisu w stolicy jest około 20 
tys “analfabetów. Ponieważ spis 
jednak nies jet kompletny na- 
leży przypimzczać, że stan fak- 
tyczny riega 26 tys. osób. 

Wielką pomocą w organiza- 
cji nowych kursów (z których 
kilka rozpocznie swą pracę w 
Tygodniu Oświaty) bedą zbiór- 
ki pieniężne w zamkniętych lo- 
kalach i kakładach pracy, oraz 
wielka zbiórka uliczna w dniu 
8 mikja. 


Książka wychodri na ulicę 


Niemniej ważnym zadaniem 
Tygodnia będzie upówszechnia- 


nie książki i prasy zarówno w 
szkołach, jak fabrykach i po- 
szczególnych instytucjach, Dzień 
3 maja będzie wolny od normal 
nych zajęć szkolnych, wypełnią 
go jednak aktualne pogadanki 
iimprezy, związane x upow- 
szechnianiem czytelnictwa. 


Przodujące fabryki 
otrzymają biblioteki 
2 maja zostaną otwarte biblio 
teki robotnicze, liczące po 1.500 
tomów, w dwóch fabrykach: w 
f-ca im. Świerczewskiego i w 
Państwowych Zakładach Kon- 


trzymają 7 
„Marciniak“, „» i jesz- 
cze jeden nieustalony na razie, 
zakład pracy. 

awa gazetek  Sciennych 
S Pilie AE gazetki fa- 
bryczne į młodzieżowe, rucho - 
me kioski na samochodach do- 
starczą dzielnicom peryferyj - 
nym tanie książki, w fabrykach 
powołane zostaną koła kores - 
pondentów prasowych. 


Fabryki, opiekujące się ośrod 


, Robotnicze słowo — 
rzecz Święta 


Kroczewo. Nieduża wieś, BO” 

lożoma tuż przy szosie między 
-Zakroczymem a Plońskiem. Na 
prawo od szosy ciągną się małe 
polętka chłopskie. Są tam i gu 
że gospodarstwa bogaczy wiej- 
skich. 4 

Domy w Kroczewie 54 różne. 
Yedne, kryte zczerniałą od de- 
szczów i burz słomą, małe i nie 
pozorne. Inne znów okazałe, 
świecące z daleka cynkową bla- 
chą, przestronne 1 wygodne. Na 
końcu wsi stoi murowany ko- 
ściół, Kiedyś był też w Krocze- 
wie dwór pański. 

Wieś była niezelektryfikowa= 
na. Tylko w kościele na wz2gó- 
rzu paliły się przed obrazami 
świętych pańskich jasne żarów- 
ki. $zkołę oświetlano naftą: DE 
było świetlicy biblioteki, radia. 

Cóż więc dziwnego, że Jóżki, 
Śtaśki czy Ignasie — kroczew- 
skie młode pokolenie — brodzi- 
ło na bosaka w grząskim þa- 
gienku pobliskiego stawu, po- 
szyło kamieniami gesi lub wy- 
bierało się na soczyste 
do ogrodu księdza 


jabłka 
jegomości. 
Starsi zajęci od rana do nocy 


pracą, nie zwracali uwagi na 
młodzież. Potem zmieniło się. 
Powstał Związek Samopomocy 
Chłopskiej, Liga Kobiet, koło 
PZPR. Świetlicy jednak w dal- 
szym ciągu mie było, choć co 
niedzielę odbywały się zebra- 
nia, referaty i odczyty, na któ- 
re ściągano tłumnie. 
* 

Warszawski „Rygawar”, któ- 
rego załoga objęła opiekę nad 
Kroczewem pomyślał { o tel 
sprawie. Kroczewo dostanie na 
l-go maja świetlicę. 

Od zobowiązań do czynów — 
jeden krok, Któregoś kwietnio” 
wego ranka zajechał przed 
szkołę kryty brezentem samo- 
chód, pełen robotników, któ- 
rzy zaczęli wynosić jakieś dra- 
biny, zwoje drutów, świdry, 10- 
paty i piły. 

Kroczewo kryte blachą, to bo- 
gate, zamknęło się w sobie, 
przywarowało. „Biedniacy” ry- 
chło dogadali się z przybysza- 
mi, 


R w parku Łazienkowskim. 


I zaczęło się. — Wieś będzie 
zelektryfikowana. Otrzyma świa 
tło. W szkole będzie wzorowa 


kami wiejskimi, w ramach ak- 
cji łączności dostarczą na wieś 
przede wszystkim niewielkie bi- 
blioteczki i w miarę możności 


zajmą sią organizacją kursów 
dla analfibetów w  „swych” 
wsiach. 


Wielki dzień Tygodnia Oświaty 


Kulminacyjnym dniem zam- 
knięcia Tygodnia Oświaty, Ksią 
żki i Prasy będzie niedziela 8 
maja. 

O goda, 10 rozpocznie się wiel 
ki kiermasz książki i prasy, cią- 
gnący się wzdłuż al. Stalina i 
Ujazdowskich od Piusa do Bel- 
wederskiej. Dziesiątki stoisk 
zajmą spółdzielnie wydawnicze, 
wystawy plakatów, karykatur, 
obrazów uczniów Szkoły Sztuk 
Plastycznych, specjalne stoiska 
będą ilustrować twórczość Mie- 
kiewicza, Słowackiego i Chopi- 
na. 

Warszawiacy będą mogli na 
miejscu nabyć książki z auto - 
grafami autorów i karykatury 
znanych rysowników, robione 
„na s poczekaniu”. Sportowcy, 
biorący udział w Biegach Naro- 
dowych, spełnią po ukończeniu 
biegu rolę kolporterów prasy, 

Tydzień, stojący pod znakiem 
masowego upowszechnienia oś- 
wiaty, książki i prasy, zakończy 
wieczorem wielka zabawa ludo- 


(ar) 


świetlica, czytelnia, założy się 
radio — poszła wieść z chaty do 


chaty. 
Robotnicy % Warszawy nie 
próżnowali. Przez cały tydzień 


pracowali u siebie w fabryce. 
W niedziele i święta siadall na 
kryty brezentem wóz i gnal 
wczesnym rankiem, drogą wio- 
Płońsk. 
y p Jinti elektrycznej 
biegnącej już przez wieś, prze- 
prowadzono boczne stupy wio- 
dące do szkoły, pmwano 
ściany, podłogi i sufity, założo- 
no wewnętrzną instalację. 
„Rygawar” spieszył z robotą, 
ażeby przed 1-ym maja ofiaro- 
wać Kroczewowi to, Co na ze- 
braniu partyjnym ofiarować po- 
stanowił. Wszystko wskazywa- 
to, że zobowiązanie bę- 
dzie wykonane przed terminem, 
że będzie świetlica, światło w 
szkole, radio i biblioteka. , 
I jeszcze przed l-szym maja. 
Miał tę pewność solretanz ko- 
ła PZPR z „Rygawaru” tow. 
Frąckiewicz, majstrowie - elek- 
trycy towarzysze Braszczyk i 
Rybka, przedstawicielki Tyga- 
warskiej Ligi Kobiet, Sniczkie- 
wicz i Ziemnicka, szofer samo- 
chodu wiozącego nas w ub. nie- 
dzielę do Kroczewa. Nawet ja, 
osoba postronna, zaraziłem się 


ło na 


Wszystko, dosłownie wszystko 
było przygotowane, 
zamocowane, wkopane i odma- 
lowane przez robotników. Spra- 
wa ze starostą z Płońska ob. 
Zabłockim omówiona: 
gawar” przyjeżdża jeszcze raz 
z Warszawy do Kroczewa w 
niedzielę rano. Przygotujcie 800 
metrów przewodu i haki. Prze- 
ciągniemy światło, założymy w 
świetlicy 
portrety i na i-go maja macie 


Przekonali się, że można na nim 


nak niedużo brakowało, 


odjął zobowiązania. Wszyst- 
kie zostały już wykonane. Oto 
niektóre meldunki: 


Fabryka Gazu zobowłąza- 
ła się plan  pięciomiesięczny 
(16.200.000 m sześć gazu) wy- 
konać w przeciągu czterech 
miesięcy — wykonała w dniu 
22 bm. 

Fabryka Chemiczna == pod- 


jęła się wykonać 5 mies. plań. 
(2.400 ton smoły surowej i o- 


leju żywicznego oraz 100 ton 


oleju lekkiego i gazu) w prze- 
ciągu 4 mies. — wykonano dn. 
23 bm, 


W Żyrardowie odbyło gie o- 
gólne zebranie członków Robo- 
tniazej Spółdzielni Pracy pod 
hasłem „Czynu 1-Majowego". 


Referat wygłosił tow. Michat- 
kiewicą, kóry omówił szczegóło- 
wo zagadnienie współzawodnie 
twa pracy. W dyskusji zabiera- 
ło głos wiele pracownic. W wy- 
powiedziach wyczuwało sią ŻY” 
wą troskę o rozwój placówki. 


Mówiono o możliwościach pod 
niesienia ilości i jakości produk 
cji. Zaznaczono, że Centrala 
Spółdzielni powinna dostarczyć 
większe ilości jednolitego mate- 
riału. Żądano by pracownia mia 
ła co najmniej dwa rodzaje pro 
dukcji. Brakarze Centrali powin 


Bo jakżesz mogło być inaczej. 


zrobione, 


„Ry- 


firanki, zawiesimy 
wszystko! 
Robotnika słowo ważna rzecz. 


polegać kroczewscy chłopi. Jed- 
ażeby 
na dzień święta pracy nie było 
zapowiedzianej świetlicy. 

+ 
„.Przyjechaliśmy na miejsce 
yczesnym rankiem. I z miejsca 

dowiadujemy się: nie przywie- 
ziono z Ciechanowa zapowie- 
dzianego materiału. Pędzimy 
do Płońska interweniować. 
Przemarznięci, głodni i zaku- 
rzeni MHopadamy starostę w 0- 
grodzie. Bawi się z pieskiem. 
Tow. Frąckiewicz interpelu- 
krótko: 

— Tak a tak, gdzie zapowie- 
dziany materiał 


je 


|_ Robotnicy „Rygawaru” wy- 


cl. 


osiągnięciem produkcyjnym. 
Między innymi _ stolarze 


W roku 1947 ludność wsi w 


Każdy wydział uczcił zbliża-| woj. warsz. wykopała 370 km ro 
jące się Święto Pracy jakimś | wów odwadniających, 


wobec 
220 km, w reszcie kraju. 
W roku 1948 województwo 


ZEOW wykonali 43 skrzydła | warszawskie wykopało 470 km 


drzwiowe dla domu społeczne- | rowów, pozostałe województwa 
go, robotnicy sekcji warszta- | razem — 320 km. 


tów elektrycznych wyremon- 

towali dwa transformatory. 
Robotnicy oddziału warszta- 

tów — sekcja elektryczna, ze- 


Dzięki temu zmieniono 200 ha 
nieużytków w użytkowe łąki. 
Nie wolno zapomnieć 
Powyższe cyfry świadczą, że 


trudnieni przy remoncie trans- | nie zbywa nam na chęciach do 
formatora o mocy 320 KVA |prący i na zdolnościach orga- 


skrócili czas remontu o 15 dni. 


Spółdzielczynie Žyrordowa 
postanowiły zwiększyć produkcję 


ni przyjeżdżać częściej ina czas. 

Omówiono także 
planu produkcji na rok 1049 r., 
który wyraża się sumą 
zł 19.200.000. Pracownice uznały 
ten plan za niski 4 podwyższyły 
go do wysokości 24.000.000 zł 
Dajcie nam na czas materiał, — 
waly dyskutantki — a podnie- 
siemy plan do 30.000.000 zł. 

Wyłoniono 7-osobowy komitet 
współzawodnictwa pracy į we- 
zwano do współzawodnictwa 
spółdzielnię w Rembertowie. W 
Czynie 1-Majowym członkinie 
spółdzielni postanowiły zaopie: 
kować się jednym z sierocińców 
w Żyrardowie. Uchwalono spra 
wić komplety ubrań dła 9 chłop 
ców i 30 dziewcząt. 


a ZZ OE 


tą ogólną pewnością. 


Potem jest dużo, trochę za 
dużo słów. Że SPB, że we wto 


rek, dzisiaj przecież niedziela, 


że za dwa dni przywiozą na pew” 
no, że może już sami podłączą 
światło do świetlicy. Tylko nie 
wladomo jeszcze, gdzie wysłać 
samochód po brakujący mate- 
rial. A obiecano przecież na nie- 
dzielę. 


konali swój Czyn 1-Majowy Z 
grubą nadwyżką. Znaleźli poza 
swoją pracą czas na zaopieko- 
wanie się zaniedbaną szkołą W 
Kroczewie. A tu.. Ej, panie sta- 
rosto! 

Zakurzone pyłem przebytej 
drogi twarze „rygawarowców” 
są chmurne i zacięte. Trzeba 
szukać innego wyjścia. 

Mały pokój Powiatowego =^- 
mitetu PZPR. Kilka telef" * 
Wyjaśnienia, gęste tłum 7e 
nie się. W końcu sprawa '- 
śniona. Kroczewo otrzym= 
l-go Maja zapowiedzianą ' 
tlicę i bibliotekę i radio. 
stawą materiałów zajmie £ 
Komitet Powiatowy Pa! 
gawarowcy przyjadą ra” , «= 
do Kroczewa. 
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nizacyjnych. 

Jednak wyniki robót szarwar- 
kowych mogłyby być jeszcze o 
wiele lepsze. Mianowicie pewna 
część najbogatszego chłopstwa 
nie realizuje należnego wymia- 
ru szarwarkowego. Drogą naj- 
rozmaitszych wykrętów, odro- 


wykonanie |czeń i zapewnień odkłada swą 


powinność, przyrzekając zapła- 


— |cić za niewykonaną pracę szar- 


dziennie T8 minut oszczędnoś- |na odcinku robót szarwarkowych, wodno-melioraeyjnych. 


warkową. Należności wzrastają 
do wielkich sum, lecz są przez 
niektóre gminy zbyt opieszale 
ściągane. Często w ogóle idą w 
zapomnienie. 

Jeszcze z ubiegłego roku po- 
zostało w niekiórych gminach 
ok. 10 proc. należności. Są to su 
my bardzo poważne, gdy się 
zważy że ogólny plan robót wod 
no - melioracyjnych oblicza się 
na 428 tys. dniówek rocznie. 

Tegoroczny plan przewiduje 
zamianę 300 ha nieużytków na 
łąki. 300 ha łak zostanie obsia- 
nych trawami. 3 ha łąk zostanie 


obróconych pod kultury nasien- 
ne. Większa ilość nasion, zapew- 
ni w przyszłym roku jeszcze 
szersze możliwości zamiany nie 
użytków w wartościowe łąki. 
Tym większego znaczenia na- 
biera więc sprawa zrealizowa- 
nia należności za szarwark od 
zamożnych chłopów. (ów) 


10 tysięcy unalfahetów mniej 
w Warmii i na Ffzzurach 


W województwie olsztyńskim, 
na 232 pięciomiesięcznych kur- 
sach, zorganizowanych przez 
Wydział Oświaty Dorosłych 
tutejszego Kuralorium 5.000 o- 
sób posiadło początkową umie- 
jętność czytania i pisania. 

Biorąc pod uwagę zeszło- 
roczne wyniki pracy w tej dzie 
dzinie. liczba analfabetów na 
Warmii i Mazurach zmniejszyła 
się dotąd o 10.000 osób, 

Z dniem 2 maja rozpoczy* 
na się drugi w tym roku etap 
planowej walki z analfabetyz- 
mem, tym razem ze względu na 
sezonowe prace rolne, organizo- 
wany wyłącznie dla ludności 
miejskiej 


Nowa szkoła RTPD 


w Katowicach 


(e) W tych dniach odbyło się 
w Katowicach otwarcie nowej 
szkoły RTPD. Mieści się ona w 
nowowybudowanym obszernym 
gmachu, posiadającym kilkana- 
ście sal wykładowych oraz kom- 
pletnie wyposażone pracownie. 
Otwarcia szkoły dokonał prezy- 
dent miasta dr Willner. Uroczy- 
stość zakończyły występy arty- 
styczne. 


RADIO 


PIĄTEK — 29 KWIETNIA 
Sygnał czasu: 5.10, 12.00, Wiadomo- 
ści: 5.15, 6.10, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 
10, aa, 23.00. Program na dzis: 
BA jutro: 23.50, Wszechnica: 


Cøncart dla świata pracy. 8.00 
hastea, 6.30 Muzyka. 7.20 Prze- 
44 Maiy, 8.55 Dla klas starszych. 
3.30 Muzyka. 9.45 Przerwa. 
à klas młodszych 12.20 Mu- 
ð Dia wsi. 13.00 Przerwa. 


f(oemacje. 15.30 Koncert soli- 

ór !, 5 „Praca hutnika" po- 

taf 16.25 Skrzynka ogólna. 16.38 

ka 16.40 Poezje Broniewskiego. 

rw »encert dla przodowników pra- 

1# $ Mozaika muzyczna, dyr. Hez 

S.P. 19.15 Koncert symfoni- 

.45 Muzyka lekka. 21.00 Melo- 

aczne 21.30 „Niech się zbudzi 

arwa wg Nerudy. 22.00 „Na dobra- 

35s —- dyr. Rachoń. 224A Muzyka 

rywkowa. 23.10 Muzyka włoska. 
386 Koniec audycji. 


Z kuśocem września rozpx2- 
nie się ie turnus czkwieria 
w którym iuter początkowe 
nauki czytań a $ neoria die to. 


rosłych obejmz is 
kim ludność = 


Ok. 300 Słoweńców 
znejduje sie 


w Szczecińskiem 


(e) SZCZECIN. — Na Pomoj;zu 
Szczecińskim zamieszkuje obe- 
nie ok. 300 Słoweńców, Najwię- 
ksze ich skupisko znajduje się 
w miejscowościach Kluki, w pow. 
£lupskim. Mieszkają oni nad je- 
ziorem Łebą i Gardno, trudniąc 
się przeważnie rybołówetwen. 
Słoweńcy uczą się chętnie języ- 
ka polskiego, uczęszczając na 
kursy oświatowe. 

Przed paru laty na omenta- 
rzu w SŚmółdzieniu w pow. słup- 
skim w jednym z rozbitych gró- 
bowców znaleziono modlitewnik 
w języku słoweńskim. 
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Panuinik, Malawski i Bacewiczówna 


głównymi 


laureatami 


konkursu chopinowskiego 


Komitet Wykonawczy Roku 
Chopinowskiego 1949 oraz 
Związek Kompozytorów Pol- 
skich, w celu uczczenia setnej 
rocznicy zgonu Fryderyka Cho- 
Pina rozpisał w lipcu ub. r. kon 
kurs otwarty na utwory solo- 
we, kameralne, symfoniczne i 
wokalne. 

W wyniku studiów nad nade- 
słanym materiałem (74 utwory) 
jury w składzie: przewodniczą- 
cy Piotr Perkowski i członko- 
wie: Zygmunt Latoszewski, Je- 
rzy Lefeld, Zygmunt Myciel- 
ski, Piotr Rytel, Kazimierz Si- 
korski i Stanisław Szpinalski 
wydało następujące orzeczenie: 

W grupie utworów 

symfonicznych 

I nagrodę Prezesa Rady Mi- 
nistrów (zł 250.000) przyznano 
Andrzejowi Panufnikowi za 
utwór. „Symphonia rustica“. 

II nagrodę Polskiego Radia 
(zł 200.000) przyznano autorowi 
„Wariacjj ' Symfonicznych* — 
Arturowi Malawskiemu. MII na- 
grody nie przyznano. 

W grupie utworów 
fortepianowych z orkiestrą 
I nagrody Ministra Kultury 

4 Sztuki (zł 200.000) nie przyzna 
no. II nagrodę Komitetu Wyko- 
nawczego Roku Chopinowskie- 
go (zł 175.000) przyznano Gra- 
żynie Bacewiczównie za „Kon- 
cert fortepianowy“. III nagro- 


dę Komitetu Wykonawczego 
Roku Chopinowskiego (zł 
125.000) przyznano autorow: 


Toccaty na fortepian i ork 
symł. Arturowi Malawskiemu. 
W grupie utworów na fortepian 
solo 
Ii II nagrody Komitetu Wy- 
konawczego Roku Chopinowskie 
go nie przyznano. III nagrodę 


Komitetu Wykonawczego Roku 
Chopinowskiego (zł 75.000) 
przyznano T. Szeligowskiemu za 
„Sonates“. 2 wyróżnienia (zł 
50.000 i 30.000) przyznano A 
Grads'einowi za utwór „Ada- 
ggio i Scherzo” oraz na Mazurek 
z dzieła Preludium i Mazurek. 

W grupie utworów kameral- 
nych i utworów wokalnych na- 
gród nie przyznano. 

Ponadto wyróżniono, bez 
przyznania nagrody pieniężnej, 
partyturę „Cztery portrety" 
Ireny Garsteckiej. 

Jury uznało za właściwe wy* 
różnienie tych tylko utworów, 
których założenia ideologiczne 
—w tym: właściwie wykorzysta- 
nie polskich pierwiastków lu- 
dowych, pogłębienie emocjonal- 
ne, uproszczenie środków wyra- 
zu, wreszcie odsunięcie na plan 
dalszy momentów eksperymen- 
talno - formalnych zostały naj- 
szczęśliwiej rozwiązane. 

Jury stwierdziło, że ogólnie 
biorąc wysiłek kompozytorów 
poszedł w zbyt, małym stopniu 
w kierunku drobnych fortepia- 
nowych form muzycznych, u- 
tworów wokalnych i utworów 
przeznaczonych na małe zespo- 
ły. Z tych względów jury wy- 
stąpiło do Związku Kompozyto- 
rów Polskich z apelem o natych 
miastowe rozpisanie nowego 
konkursu, który by te właśnie 
potrzeby uwzględnił w jak naj- 
szerszym zakresie ji którego 
wyniki byłyby jeszcze jednym 
dowodem zrozumienia przez na 
szych twórców muzycznych tej 
bardzo ważnej į odpowiedniej 
roli, jaką dzieła ich spełniać 
winny w wielkich į przełomo- 
wych chwilach, które przeży- 
wamy. 


160 prac grafików polskich 
na wystawie w Rzymie 


Ambasador RP. w Rzymie 
Adam Ostrowski dokonał dn. 
25 bm. uroczystego otwarcia wy 
stawy grafiki polskiej, urządzo 
nei w gmachu galerii sztuki 
współczesnej w Rzymie. 

Wystawa grafiki polskiej o- 
bejmuje przeszło 160 ekspona- 
tów z zakresu grafiki (drzewo- 
ryt, litografia, akwaforta, mie- 


twór- 
ezość ostatniego 25-lecia. 

Wśród wystawionych ekspo- 
natów pierwsze miejsce zajmu- 
ją þrace trzech największych 
grafików polskich: Skoczylasa, 
Wyczółkowskiego i Pankiewi- 
cza. Reprezentowani są poza 
tym: Ostoja - Chrostowski, Bar 
tłomiejczyk, Wąsowicz, Lam, 
Kulisiewicz i in. 


| dzioryt), obrazujących 


Nowe pieśni robotnicze 
kompozytorów bydgoskich 


Trzej muzycy bydgoscy skom 
ponowal: nowe pieśni robotni- 
cze. Prof. Florian Dąbrowski 
skomponował pieśń na sopran 
koloraturowy 2 towarzyszeniem 
orkiestry spt „Na dzień 1 Ma- 
Ja” do słów Grzegorza Timofie 
jewa, 

Prci. Dąbrowski opracowuje 
obecnie muzykę do poematu 
Majakowskiego pt. „Dobrze“. 


Znany dyrygent Arnold Rez- 
ler skomponował muzykę do 
wiersza Tadeusza Kubiaka pt. 
„Przodownice pracy“, 

Pianista Edmund Rezler skom 
ponował marsz na solo baryton, 
chór męski i chór mieszany z 
orkiestrą do wiersza Broniew- 
skiego „Pieśni robotników pol- 
skich", 


TRYBUNA LUDU 
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Praga serdecznie wita 
polską ekipe kolarską 


NASZ SPECJALNY WYSŁANNIK TELEFONUJE Z PRAGI 


Dzisiaj, 
Pragi Czeskiej polscy kolarze o- 
wacyjnie witanji przez licznie 
zgromadzoną młodzież, organiza 
cje i społeczeństwo Pragi. Kie- 
rownikowi ekipy wręczono na- 
ręcza kwiatów. W salonach re- 
cepcyjnych dworca praskiego, 
witał przybyłych starosta COS 
J. Truhlarz przemówieniem, w 
którym podkreślił znaczenie 
wyścigu kolarskiego i jego rolę 
w utrwalaniu braterskiej przy- 
jaźni obu narodów. Po powita- 
niu ekipy polskiej przez przed- 
stawiciela prezydenta miasta, 
radcę Rychtera, kolarze udali 
się do hotelu COS „Dom Sło- 
wian“. ` 

Francuzi i Węgrzy są już 

w Pradze 

W środę, o godz. 14 przybyła 
do Pragi samolotem z Paryża 
część robotniczej ekipy fancus- 
kiej, która weźmie udział w 
wyścigu Praga — Warszawa. 
Przybył również sekretarz FSGT, 
główny kierownik ekspedycji. 
W czwartek przyleci samolotem 
jeszcze 10 kolarzy oraz personel 
kierowniczy. Francuzi mieli po- 
dróż doskonałą i czują się do- 
brze. Oprócz nich budzą po- 
wszechne zainteresowanie rowe 
ry, które mają podwójne prze- 
kładnie i przerzutki na 5 try- 
bach. Ten doskonały sprzęt by- 
najmniej nie peszy naszych ko- 
larzy. „To dobre w górach, ale 
nie u nas*—mówi Pietraszew- 
ski. 

W jadalni spotykamy Francu- 
zów podczas obiadu. — „Proszę 
w imieniu robotników francus- 
kich pozdrowić: ode mnie boha- 
terski naród polski i jego spor- 
towców. Wszyscy dumni jesteś- 
my, że możemy brać udział w 
tak wielkiej symbolicznej im- 
prezie jak wyścig Praga — War 
szawa* — mówi kierownik eks- 
pedycji francuskiej, 

W godzinach wieczornych ocze 
kiwane jest przybycie pocią- 
giem z Bukaresztu kolarzy ruż 
muńskich i bułgarskich. W 
czwartek rano oprócz reszty eki 
py trancuskiej przybędą rów- 


Tysiące warszawiaków 


w środę przybyli do | nież samolotem Finowie. W cią- 


gu dnia przyjade Wsugrzy, któ- 
rych na razie jest czerech. Są to 
ci sami zawodnicy, którzy star 
towali w Warszawie w wyścigu 
o puchar gen. K "arzewskiego, 


Kierownictwo polskiej ekipy 
kolarskiej donosi nam 
telefonem z „Pragi: 


Jeszcze żadna polska ekipa 
sportowa nie spotkała się pod- 
czas swego wyjazdu za gran 'cę z 
tak żywiołową manifestacją, jak 
kolarze polscy, jadący do Pragi. 
Jak już wczoraj donosiliśmy. 
największe owacje zgotowano 
kolarzom w Koluszkach, Piotr- 
kowie, Częstochowie, Zawierciu, 
Sosnowcu i Katowicach. Były 
to manifestacje na cześć spor- 
towców, świadczące o popular- 
ności kolarstwa oraz o właści- 
wym zrozumieniu przez społe- 
czeństwo imprezy „Trybuny Lu 
du" i „Rudego Prawa“, 


Po uroczystym pożegnaniu ek. 
py na dworcu głównym ruszono 
w podróż. "Tak kolarze, jak i 
działacze kolarscy byli wzrusze- 


ni tak serdecznym; dowodami 
sympatii, 


Piękną į miłą niespodzianką, 
a raczej bezcennym dla kolarzy 
prezentem było podarowanie 
kierownictwu ekspedycji przed 
samym wyjazdem w imieniu 
ZMP przez tow. Rzeszota. 40 no 
wych doskonałych gum wyści- 
gowych, Na ich widok kierownice 
twu rozjaśniły się twarze: „ta- 
kie gumy to majątek“ — mówi- 
li z humorem, Druga miłą nie- 
spodzianką | dobrą wróżbą dla 
kolarzy był fakt, że konduktor 
wagonu, przydzielonego ekspedy 
cji był tym samym kondukto- 
rem. który w ub. roku jechał z 
naszą ekspedycją na wyścig Pra 
ga—Warszawa. „To dobry znak 
—mówili kolarze. Wygraliśmy w 
zeszłym roku wyścig — może 


żegnały kolarzy odjeżdżających do P ragi. Na zdjęciu przemarsz ko- 


larzy Nowym Światem 


sukces ten powtórzymy i w tym 
roku“, 


Kolarze złożą wieniec 
na Grobie Nicznanego Żołnierza 


PRAGA (tel wł.) 

W piątek kolarze złożą wie- 
niec na grobie nieznanego żoł - 
nierza w Pradze, po czym zosta- 
ną przyjęci na uroczystej audiea 
cji przez prezydenta Pragi Va- 
ceka w salonach Ratusza, 


Wieczorem będzie wyświe 
tlony specjalny film z przebie- 
gu pierwszego  Międzynarodo- 
wego Wyścigu W, P, W, 

—— 


Informacje 


Ly. 
p) 
o wyścigu P— W 
OBSŁUGA TECHNICZNA 
„MOTOZRYTU« NĄ TRASIE 


w środę Wyjechała z Warszawy 
eklpa techniczna „Motozbytu*ć pod 
kierownictwem dyr, Flickera, Eki- 
pa ta zajmie się obsługą techniczną 
kolarzy na trasie wyścigu. Składa 
się ona z wykwalifikowanych me- 
chaników 1 dysponuje dobrze urzą- 
dzonym warsztatem na samocho- 
dzie. Samochód ten towarzyszyć bę- 
dzie wyścigowi, w ruchomym war- 
sztacie znajdują się zapasy części 
zamiennych da rowerów Wyścigo - 
wych produkcji polskiej „Bałtyk, 
na których Jadą polscy kolarze, 


GRUPA LEKARSKU-SANITARNA 


W Czwartek rano wyjeżdża z War 
szawy do Pragi grupa lekarsko - są. 
nitarna pod kierunkiem posła dr Z. 
Zajączkowskiego z udziałem dr Si- 
dorowiczą j dr Łukasika. Lekarze 
polscy w czasie wyścigu prowadzić 
będą doświadczenia badawczo-nau- 
kowe zwłaszcza badania nad Wyso- 
kością ciśnienia krwi u zawodni - 
ków. 

POLSKA KRONIKA FILMOWA 

KRĘCI FILM o WYŚCIGU 


Ekipa filmowców polskich ze zna 
nym operatorem filmowym Szcze- 
cińskim na czele wyjechała w Śro- 
dę do Pragi celem nakręcenia filmu 
z wyścigu, Polscy filmowcy WSpół- 
pracować będą z filmowcami cze - 
chosłowackimi. 


Pa. « 


Hum. Ss 


— To jasne, czym.. Uważam, że to my zacznie- 
my. Czerwoni też się szykują.. Żeby się choć udało! 
Jeżeli nie damy im rady teraz, to zimą znów wpad- 
niemy w ładną historię... 

Richter spojrzał na Karalucha i zamyślił się — 
nawet Karaluch skapcaniał! Już nie chełpi się 
wzięciem do niewoli czterdziestu Rosjan koło 


Brześcia, nie zajmuje się dziewczętami, często na- ,ļ 


pomyka o żonie, nazywając ją „starą”, mruczy, że 
wojowanie obrzydło, „wpakowaliśmy się w pa- 
skudną historię”. Postarzał się — ma dwadzieścia 
dziewięć lat, a wygląda na czterdziestoletniego.., 

— Gdyby dano mi chłopaków, z którymi zaczyna- 
łem wojnę — rzekł Karaluch — to byłbym spokoj- 
ny.. Ale sam wiesz, jaką zbieraninę nam przysłano... 
Jeden ma astmę, drugi ślepy jak kret, trzeci 
tchórz, siedział zakopany w Wiedniu... Polegam tyl- 
ko na „tygrysach”. To rzeczywiście maszyna! Po- 
dobno nie imają się ich żadne pociski... Może więc 
uratują nas „tygrysy”.. W rachunku ostatecznym 
należymy do narodu zbyt kulturalnego, żeby kochać 
zwykłą bójkę, to zajęcie . dobre dla „iwana”. Mo- 
żemy ich pobić tylko techniką. Zachodzi pytanie, ile 
mamy tych „tygrysów” 

Richterowi zrobiło się żal Karalucha i odrzekł: 

— Pułkownik nadmienił, że dużo. 

Karalucha to nie uspokoiło. Przedtem nigdy nie 
rozmyślał o tym, że mogą go zabić, uważał myśli 
o śmierci za dowód tchórzostwa. A teraz pomyślał: 
mam wrażenie, że się stąd nie wykaraskam.. Woko- 
ło był las, cały złoty w zachodzącym słońcu. Kara- 


luch przypomniał sobie lasek koło miasta w którym 
wyrósł — sosny, świerki, duże rude ślimaki, zielo- 
ne ławeczki. Opanował go niewymowny smutek; 
usiadł, żeby napisać do swej „starej”, lecz odrazu 
odiożył pióro, zamyślił się. Dlaczego mam koniecz- 
nie umierać? Czyżby ludziom było tak ciasno na 
ziemi, że trzeba koniecznie zabijać się wzajemnie?... 
Napisał: „Proszę przekazać pieniądze i zegarek mo- 
jej małżonce pani Annie Grin, zamieszkałej w Lei- 
mertwitz, i napisać jej, że umarłem jako wierzący 
chrześcijanin. Proszę kochaną moją małżonkę o wy- 
chowanie naszych dzieci w szacunku dla religii i dla 
pamięci ich nieszczęsnego ojca”, Karaluch już 
z dziesięć lat nie zaglądał do kościoła; sam tego nie 
rozumiał, dlaczego obecnie zdecydował się, że jest 
wierzącym, Możliwe, że chciał uczynić. przyjemność 
„starej”, która według jego własnych słów „cała 
cuchnie kadzidłem”? Albo może Karaluch stropił 
się — jeśli już wypada umierać nie wiadomo za co 
i po co, to może rzeczywiście istnieje Bóg.. Na ko- 
percie napisał: „Otworzyć po mojej śmierci”. 

Richter napisał do Hildy, błagał ją o wyjazd 
z Berlina, groził „jeżeli się z kimkolwiek splątałaś, 
to nie licz na to, że mnie zabiją, jestem na dalekich 
tyłach i niedługo dostanę urlop”, przysięgał jej mi- 
łość „nie mogę zasnąć, wydaje mi się, że tej nocy 
będzie nalot na Berlin”... 

— Którego dzisiaj? —- zapytał Marabuta, żeby 
móc postawić datę. 

— Czwartego. Akurat rok temu zaczęła się nasza 
ofensywa na południu. Właśnie zajrzałem do dzien- 
niczka — piątego lipca. Staliśmy wówczas pod 
Gżatskiem. Ufałem wtedy, że to bitwa decydująca... 
Nasi przeszli bez zatrzymania od Charkowa do 
Kaukazu... 

Richter uśmiechnął się: 

— A później bez zatrzymania się z Kaukazu do 
Charkowa. Czy nie obrzydł ci jeszcze ten kadryl?.. 

— Richter, nie żartuje się na te tematy... 


— Ja też nie żartuję. Straciłem w tym „kadrylu” 
brata... 

— Zbyt wiele utraciliśmy, Richter. Czasami wy- 
daje mi sie, że Niemcy — to legion cieni. Pozostali 
przy życiu tchórzliwi, dwulicowi. Pułkownik Ga- 
bler jest duchowym kastratem, walczy tylko dla- 
tego, że to jest jego zawód. 

Richter rozgniewał się: 

— Ciekawe, dlaczego ty walczysz? 

Wwa Ja?.. Ja wierzę w fiihrera. Zeszła zima była 
Karą: zanadto zapaliliśmy się do łupów, dziewcząt, 
zmiękliśmy na duchu, oklapneliśmy, zaczęliśmy się 
ceckać z czerwonymi. Pamiętam, 'jak  siedziałeś 
u Rosjan w Rżewie, bawiłeś się z ich dziećmi... 

— A co w tym złego? Bandytów należy wieszać, 
ale przecież nie walczymy ze spokojną ludnością, 

— Nie ma spokojnej ludności, to pojęcie prze- 
brzmiałe,,. i . 

Marabut zerwał kwiatek. 

— Co to jest według ciebie? 

— No, rumianek... 

— Rośnie gdzie się zdarzy, zachwycać się może 
tym rumiankiem nawet dziewka od krów. Führer 
nie przez przypadek lubi szarotkę. Żeby ja zerwać 
trzeba się wspiąć na szczyty... 

Richter głośno ziewnął: 

— Znudziłeś mi się, Marabut, z tą twoją poezją, 
Ja nie chcę ani rumianku, ani twojej szarotki. Ja 
chcę wziąć wannę, włożyć szlafrok i leżeć na tap- 
czanie, chcę żeby nie było ani rosyjskiej artylerii, 
ani historycznej misji, ani ciebie. Rozumiesz? 

Wieczorem Karaluch odczytał rozkaz. Był nie do 
poznania, melancholia jego znikła; poruszając wą- 
sami mówił z ożywieniem: 

— Teraz jesteśmy naprawdę przygotowani. Ro- 
sjanie odczują, co znaczy nasza GU ?. Sprawę 
rozstrzygną „tygrysy”, $ 
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Z estrady 
Stanisław 


Po wysłuchaniu dość pokaż- 
|nej ilości pianisów polskich 
występujących w „żywym Wy- 
daniu Dzieł Fryderyka Chopi- 
na“ dochodziłem już do 
wniosku, że z pianistyką polską 
nie jest dobrze. Raziły przede 
wszystkim błędy, jak nierytmicz 
ność i nieczystość gry oraz brak 
zrozumienia konstrukcji utwo- 
ru. Wielu ze słyszanych piani- 
stów niemal za punkt honoru 
stawiało sobie granie „piesz- 
czotliwe', „delikatne“, „roman- 
tyczne” — cechy tak nieistotne 
i fałszywe w pojmowaniu twór 
czości Chopina — przez co „pia 
no* znaczyło u nich TECNO aA. 
„forte: — „krzykliwie“, brak 
było w ich grze nie tylko ele- 
gancji ale i koncepcji — kon- 
cepcji przede wszystkim! 

Stanisław Szpinalski jest an- 
tytezą wszystkich pianistów, 
biorących udział w cyklu „Ży- 
we Wydanie Dzieł Chopina“. 
Trzeba na początku już stwier- 
dzić, że jest to pianista, je- 
den z pierwszych w Polsce! Ta- 
kich warunków technicznych, 
sprawności i łatwości technicz- 
nych, siły i nośności uderzenia 
— tonu, tak potężnego a nie 
krzyczącego forte į tak subtel- 
nego piana nie posiada żaden z 
pianistów polskich, Równocześ- 
nie Szpinalski — to świetna 
głowa. Koncepcja interpretacyj 
na przekonująca, plastyka te- 
matów wyrazista, architektoni- 
ka rozbudowana z żelazną logi- 
ką. Szpinalski posiada też wiel- 
ki arsenał emocji, nie mającej 
nic wspólnego z czułostkowoś- 


W Moskwie spostrzegam co- 
dzień to coś nowego. Z okien 
mieszkania widzę, jak brukują 
nowe ulice. W całym mieście sa 
dzi się drzewa j zakłada parki 
Niedaleko domy w którym 
mieszkam buduje się nowy od- 
cinek metra, który prawdopo- 
dobnie zostanie otwarty jesz- 
cze w tym roku, 

Znajomi mówią mi, że mają 
teraz w mieszkaniach gaz, więc 
wyrzucili „prymusy” i kuchen- 
ki elektryczne, którymi posługi 
wali się w przeszłości. mo- 
jej ulicy budują nowy wielopię- 
trowy dom, podobny do dziesiąt 
ków innych, wznoszonych w ca 
łym mieście. Setki rodzin wpro 
wadzą się wkrótce do nowocze- 
snych mieszkań. Ulicą, przy 
której mieszkam przejeżdżają 
nowe, piękne autobusy. Co raz 
więcej nowych samochodów ra- 
dzieckich jeździ po szosach. 

Rozwija się produkcja 

pokojowa 

Widzę konkretne 
przestawienia radzieckiego 
Przemysłu wojennego na pro- 
dukcję pokojową. Radzieckie sa 
mochody, traktory, nowe loko- 
motywy — wszystko to prođu- 
kuje się w fabrykach, które 
podczas wojny wytwarzały czoł 


wyniki 


gi, armaty i amunicję. Widzę 
jak szybko ukazują się w skle- 
Pach nowe dobra konsumpcyj- 
he į jak wiele uwagi poświęca 
rząd radziecki ekspansji pro- 
dukcji pokojowej. 

Kilka miesięcy temu widzia- 
łam na dworcu Białoruskim 
młodych chłopców, zdemobiłi- 
zowanych z Armii Radzieckiej 
i powracających z Niemiec, Wra 
cali oni do pracy w fabrykach 
i kołchozach. Wielu przygoto- 
wywało się do dalszych stu- 
diów. Wszyscy mieli uśmiech- 
nięte twarze. 

Z drugiej strony, kiedy pra- 
cowałam w ambasadzie, widzia 
łam jak Amerykanie, budując 
bazy wojskowe wokół Związku 
Radzieckiego, stale grożąc mu 
wojną, rozbudowując i tak już 
olbrzymią marynarkę wojenną 
oraz lotnictwo i wprowadzając 
obowiązek powszechnej służby 
wojskowej, usiłują zmusić Zwią 
zek Radziecki do przeznaczenia 
większej części jego produkcji 
na cele wojskowe i do zahamo 
wania w ten sposób rozwoju go 
spodarki pokojowej. Nawet dla 
tak niedoświadczonego obserwa 
tora jak ja, było całkiem jasne, 
że szantaż ten się nie uda. 
Rząd radziecki jest w stanie 
utrzymać odpowiednią ilość sił 
zbrojnych, żeby udaremnić 
pobrzękiwanie szabelką i jedno 


cześnie wykonywać pięcioletni 


Szpina |»: 


cią — dlatego bedzia zaw 
sze przez Polak śliunafry „nA 
chłodno. Ogie Sminast ep 
będzie Polaków . | wę 
góle. Słowian, 070% 
nie grzał. Balla k sgur 
na z olbrzymin 
cjonalnym, ro fr" 
dzie salę, resziu w%rwkio illwo 
rów była podzi 14% morne 
klaskiwana, lec. 

Otóż pytanie © em 

Szpinalski w ojej 
konstrukcji poc wa ] 
rów nie uznaje Mali taliatwch 
— niemal wszy n i 
ki muzyczne są "w" ne nia 
mi prostymi, £ WY i 
je świetnie roz mym ko 
tem. Zbyt kan **% 
brzmią jednak 
„Siekane” są pc 
ty — nie ma ła" 
nie ma przecho” 
ju w nastrój — i" 

Czy te jednak * oł 
wary, płynące tł 
odpowiedniego nałbrun 
mogą osłabić « nę w 
z koncertu? Nie Ezp amak 
leży do kate” | 
reprezentujących ua'wyżeżu kia 
sę odtwórczą, "rar : 
tradycję wielkie” =n» 
tepianu końca XIX ©. «ów 
XX wieku, nie”*e 1 
„gry kameralne 10b 
becnie mówi „adowy. Sipi» 
nalski — to pan %e "ii 
szych sal i este» 
wypada, że posad" * ano" 
pianistę w Polsce" 
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Prawda o dyplomatach 
amerykańskich 


Annabella Bucar 
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plan gospodarc: powojci 
odbudowy oraz 
ju pokojowego, i“! 
nictwa. 

Narody Euro 
które doznały 1 6: 
ci tych zniszcze ik 
zostawiła na zi d 
teraz, jak ubod: 
gają się u stóp Aw Ziedt 
czonych, proszą: mot‘ 
przyjmując tę , 
runkach, które 
dadzą je ekspix' 
Zjednoczonych. 7 në- 
dziecki natomia: zy . rałą 
własną, dumną : "ależru 
gą i nie tylko ie pos 
myślnie swe wi probietay, 
ale nawet poma£ rym soinuan- 
nikom, którzy ta vybrati b'o 
gę niezależności 
tu Stanu USA. 


Podczas gdy 1 cv 4 Fran» 
cuzi wyciągają k fetta 
cy o jałmużnę K e Amory 
kańskiego — R "w <e 
kroczą naprzód, wiścię wols 
łabym głodować * ka 
lejce do cudzej ,, fs 
(W Stanach Zjec rerych A? 
mia Zbawienia” LIE 
bezrobotnych zor a siet 


tzw, „kuchni z z 


dają tylko zupę) ba mi 
naród radziecki ų m $e 
go odwagę, nieze x ań 
ność. Nie tylko o „fryję 
cia pomocy z za; ya WR 
runkach nie do | Ghi łu 
dzi wolnych, ale i sie 
ubiera lepiej; ni; dy muiel 
Gumne, które pri jw-nuż 
ną amerykańską. 
Gdzii 
istotna cy ia 

Mówiono mi v isę 4 
w Departamencie ża Ro- 
sjanie są nieokrz- u barte 
rzyńcami i że ,, nisją 
cywilizacji zachc Paeko 
nałam się, że je grz- 
ciwnie. Nie tylko ńe 
lektualny Rosjan peh por- 
nałam, jest znacz xy, bił 
przeciętnego Am i 1a 
właśnie w Związ ztociedcn 
są przechowywał Aisne 
istotne wartości ü 
chodniej. Rosja! tylka 
znają doskonale 3 chude 
nią, literaturę, n: ę 
ale ponadto od v ni:szq 
do kultury zacho m em 
ny wkład. Wkł: u o 
wzrasta, Dzięki Kiej 
wiedzy j inteligel 1 * Yi 
dzieccy wnoszą zacji 
zachodniej nowe - big= 
rące swój począte eiceh 
jedynej w swym cywie 
lizacji narodów Ra- 


dzieckiego, 


n) 


